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1. 10. Telefonu Nr. 5d4.

Kalendarz myśliwski. W olno polować n a  kozły j 
(rogacze), ja rząb k i, cietrzew ie, głuszce, kuguty, j 
kuropatw y, przepiórki, dzikie gołębie, dropie, 

pardw y, p tactw o wodne i błotne. j
W schód słońca o 6 g. 16 m. 
Zachód słońca o 5 g. 18 m. 
B arom etr. 760 Pochm urno.

D ziw ne praktyki.
Zdaw ałoby sit;, że starą, reak .y jną Austrję 

rozparł nagle paroksyzm  p o w sze ch n e j> prawa 
głosow ania. Kto ty k o  żyje: ekscelencja, czy gene­
rał, dem agog w todze burm istrza wiedeńskiego, czy 
najobskurniejszy klerykał gdzieś z zakątków  Ty­
ro lu — wszystko powtarza za p. Daszyńskim „niech 
ż>ie pow'szechne, równe, bezpośrednie i tajne pra 
wo g ło so w an ia !“ Nad powszechnem glosowaniem  
konferuje się całemi godzinam i w Burgu wiedeń 
skim , biuro korespondencyjne raz w raz m a spo 
sobność donieść, źei już o to  postanow iono, Iud 
niebawem postanowi się wprowadzić na Węgrzech 
powszechne praw o głosow ania, Wojciech Dziedu 
szycki jest przeświadczony nawet o konieczności 
tego prawa, a za nim Ebenhoch, kandydat na 
m inistra Kram arz — cała oficjalna, złotokołnie- 
rzowa, w biurokratyczny „pńog" przybrana Austrja 
w o ła : „dajcie narodowi prawo powszechnego pra 
wa g ło so w an ia !“

Na prawdę zdaje się, że orzeł austrjacki stanął 
na oku głowach, a szponam i, berłem  i jabłkiem 
do  g ó ry ! ^

A jednak przebieg przesilenia węgierskiego 
i p rzebieg dwudniowej dyskusji nad wnioskami 
nagłymi w sprawie jow szechnego głosow ania w 
wiedeńskiej Radzie państw a zdem askował, jak nigdy 
m oże jeszcze, obłudę i faryzeizm sfer rządzących 
i ich podstawy parlam entarnej, jak nigdy może 
jeszcze wystąpiła w całei jaskrawej nagości ohyda 
m ach.awelizmu politycznego, który nie waha się 
przed użyciem żadnego środka, jeżeli ten daje cień 
tylko nadziei utrzym ania dotychczasowego aust/ąa- 
ckiego zamętu, w którym  tak łatw o łowić złote 
rybki.

Równocześnie bowiem, kiedy Fe ervary z cała 
siłą prze do na-zucenia Węgrom powszechnego 
prawa głosow ania, kiedy coraz głośniej się mówi
0 o k tro o w au iu  tego prawa za pom ocą prostego 
rozkazu rządowego, prezydent drugiej połowy mo- 
narcbjś oświadcza, żc bez studjów przedwstępnych, 
bez uwzględnienia historycznych właściwości, bez 
stopniow ego wreszcie rozszerzania praw politycz 
nych, byłoby powszechne praw o glosow ania nie 
tylko szkodliwe, ale w prost niebezpieczne d a ca­
łości i rozw oju państwa!

T o więc, co bez żadnych studjów i stopniow ań 
m a się oktrojow ać Węgrom — to sam o będzie 
„niebezpieczne" dla Austrii. Czy 1 m ożna sobie 
wyobrazić większa obłudę, większą dwulicowość 
postępow ania, jednej i tej samej kamaryli, skąd 
przecież tak sam o Fejeivi.*y jak i Gautsch czernie 
swoje nat.hnienie?

A dalej, jak za panią m atką, powtarza za 
Gautschem  Wojciech Dzieduszycki i Koło p Iskie, 
że dobre jest powszechne prawo głosow ania, że 
konieczne jest nawet, ale w stopniowem  tylko, 
konsekwentnem  jego rozszerzaniu na coraz to 
szeisze masy. 1 znowu, czy m ożna sobie w yobra­
zić większą obłudę i większy faryzezm , jak u tych 
prezesów i członków  Koła polskiego, którzy w 
bejm ie galicyjskim nie chcą naw et słyszeć o  ja 
kiemś stopniow em rozszerzaniu prawa wyborczego
1 konsekwentnie odrzucają nawet najskrom niejsze 
wnioski w tvm kierunku, nawet BaJeniowskiej 
piątej kuni nie chcą wprowadzić do Sejmu gali­
cyjskiego!

Równocześnie znowu p. Kramarz chciałby po 
wszechnego prawa głosow an.a, ale nie chciałby, 
ażeby on o  było równe i w Galicji także, dla któ 
rej obowiązywać powinny zdaniem jego osobne 
cenzusy podatkowe i inteligencji. O to jeszcze jeden

zwolennik praw  równych dla w szysnrch i kandy-j 
dat na parlam entarnego m inistra au sF jack ieg o !

Zbliżający się koniec sesji Rady państw a zm o­
bilizował znowu wszystkich, bojących się o  swój 
m andat, kaijerow iezów  i ziadykalizował ich aż do 
taniego wykrzykiwania o  powszechne praw o wy­
borcze. Co im to  szkodzi oświadcz) ć się za roz 
szerzeniem praw ludu, kiedy wiedzą, że do tego 
nie p rę ik o  jeszcze przyjdzie w Austrii. Więc i Lue- 
ger i Ebenhoch i Lecher i niemieccy klerykali 
wszystko to  nagle sta ło  się zwolennikam i po ­
wszechnego prawa głosow ania i jeaen drugiego 
stara s ę przelicytować w radykalizmie.

W szystko to  są jednak obłudne tylko gadania. 
Na co Gautsrhow i, ekscelencjom z Koła pol­
skiego itp. powszechnego prawa głosow ania, kiedy 
oni i tak potrafią rządzić Austrją, stosow ać jej 
wszystkie konstytucyjne remedja od prowizorjów 
budżetowych do paragrafu czternastego! Na co 
im stwarzać ro w y  parlam ent, kiedy takim  roz 
bitym, połam anym , zdegenerowanym  łatwiej i lepiej 
jest rządzić.

Na Węgrzech co innego. Sejm w igierski wie, 
czt-go th :e  i od żądań swoich n e  odstąpi. Tam 
więc zaaplikowane praw o pow szechnego g ło so ­
wania daie kamaryli nadzieje stworzenia chaosu, 
w którem  i Fejervarem u łatw o będzie rządzić.

Węgry dostaną więc ^ r .w c  powszechnego 
głosow ania. Austrja będzie najpierw to  praw o 
„studjowac" i dbać o  to , aby się o no  nie sprze­
ciwiało „historycznem u rozw ojow i“.

ty sprawie suplcntóy
Donosiliśmy onego czasu, że obawy ogółu nau 

rzycielstwa szkół średnich o dolę suplentów — nie­
stety — sprawdziły się i cały szereg tych „wyrobni­
ków naukowych" jednem pociągnięciem pióra wyrzu­
cono na bruk, jak zużyte w strzępach łachmany. 
Władze szkolne niczego dotychczas nie zrobiły dla 
usDokojenia całego Iegjonu tych pracowników, których 
byt zda się wisieć na włosku, nie podały one także, 
żadną z możliwych dróg, przyczyn tego, po urzędo­
wemu mówiąc, zwoln enia od obowiązków’, jakkolwiek 
w niektórych wypadkach mogły one nawet być słusz 
ne, oparte na dyscyplinarnych śltdztwach etc. Obecnie 
spodziewać się należy, iż dowiemy się wreszcie, jeśli 
już nie wyraźnie powodów tych rugów nauczycielskich, 
to przynajmniej stwierdzenia faktów w liczbie wyraźnie 
określonej, a równocześnie popchnie się może całą 
sprawę w kierunku zrealizowania wszystkich projek­
tów, które, jak dotychczas, tylko w sferze wniosków 
pięknych na papierze pozostawały Zawdzięczać to 
możemy ruchliwemu Kołu Tow. nauczycieli szkół 
wyższych w Kołomyi i jego w tej mierze uchwalo­
nym kotkretnvm wnioskom i interpelacjom do cen­
tralnego Wydziału Tow.

Brzmią one następująco:
„Koło zapytuje Wydział, czy prawdziwe są po­

głoski, że miano usunąć w czasie wakacji kilkudzie 
sięciu zastępców nauczycieli, a w liczbie ich takich, 
którzy pełn li obowiązki przez lat kilka i kilkanaście?

Ilu z nich było członkami Tow. ?
Jeżeli władze usunęły wspomnianych zastępców 

rzeczywiście, w takim razie, czy zrobiono co dla ich 
zabezpieczenia, co zrobiono i czy zabezpieczenie jest 
słuszne i wystarczające ?

Koło donosi, że Rada szkolna usunęła od spra 
wowania obowiązków nauczycielskich członka Koła, 
zastępcę nauczyciela, zajętego w zawodzie nauczyciel­
skim lat d z i e w i ę t n a ś c i e ,  bez jakiegokolwiek 
zabezpieczenia.

W obec tego zwraca się Koło do Wydziału z żą­
daniem, aby postarał się, iżby spraw'a długoletnich za­
stępców nauczycieli stanęła na porząuku dziennym 
najbliższej sesji Rady państwa, a to w celu załatwie­
nia ustawowego kwestji zabezpieczenia usuniętych nau­
czycieli i zapewnienia im środiców utrzymania odpo­
wiednio do liczby lat służby i stanowiska, jakie nau­
czyciel w społeczeństwie zajmuje.

Koło kołomyjskie jest zdania, że należałoby wy­
gotować odpowiednią petycję z podpisami wszystkich 
członków, należących do Tow. nauczycieli szkół wyż­
szych i przesłać ją w najkrótszym czasie na ręce pos­
ła  do Rady państwa dr. Ignacego Petelenza z prośbą 
o rychłe poparcie jej u sfer decydujących."

Spodziewać się naieży, ze wydział Tow. tych tak 
ważnych interpelacji nie pominie milczeniem, ani też 
wn.osków nardzo żywotnych, a trafnych nie zlekcewa­
ży i zechce sprawę suplentów, jako nie cierpiącą ani 
na chwilę zwłoki, na właściwe tory postulatów skie­
rować. Należałoby raz wyjść już ze sfery rozczulań 
się nad dolą kolegów młodszych, ze sfery uchwalań 
plato” C2nych wniosków, a postawić kwestję energicz­
nie i nie dozwolić, by, lekceważona dotąd, miała i na­
dal pozostać niezałatwioną.

Chleb powszedni tych ciężko pracujących ludzi i 
zaopatrzenie na starość —  to nie fraszka, bo to kwe 
stja ich zdrowia, sił i doli, a zarazem rękojmia do­
brych skutków nauki. A choćby to oyło naw’et samem 
tylko dążeniem do poprawy bytu pewnej g ru p y  ludzi, 
to i pod tym względem, abstrahując iuż od doniosło­
ści sprawy ze wzglęau na JoDro nauki, powinno się 
jej nie spuszczać z oka i wywalczyć ostatecznie jakie- 
takie załatwienie.

Jesteśmy w przededniu dwu dyskusji szkolnych, w 
Radzie miejskiej i w Sejmie —  roztrząsać się będzie 
niejeden drobiazg, ziarnko piasku wobec ogromu zła 
w tej ciężkiej doli supienckiej. Niechże ojcowie nie za­
pomną dorzucić kilka dobrych słów w tej sprawie, a 
przedstawiciele nauczycielstwa mech ją wysuną na same 
czoło swych postulatów wraz z kwesiją przepełnienia 
w szkołach.

Stosowne rezolucje Rady miejskiej i wezwania 
Sejmu do rządu mogą mieć niemałą wartość dla obu 
tych spraw, krzywdzących ogór rodziców i nauczyciel­
stwa.

Stryjski park jordanowski.
S try j 6. października. Przed kilkunastu dn:ami 

odbyło się, jak doniosły dzienniki, kilkakrotnie z po­
wodu niepogody odkład ne otwarcie i poświęcenie 
stryjskiego parku dla gier i zabaw. Znak tc, że szla- 
cnetny posiew prof. dra. Jordana zaczyna wydawać 
pożądane plony. Chodzi tylko o rozmaite interpretacje 
i odpowiednie zrozumienie myśh wielkiego filantropa, 
gdyż często bywa ona do niepornania spaczoną, a 
tak się stało właśnie ze stryjskim parkiem zaba­
wowym.

Dziesięciomorgowy blisko obszar ziemi na t. z. 
Ryniu, tuż niemal nad rzeką położony, został prawie 
w zupełności zmarnowany. Stało się to z tego powo­
du, że zakładający park nie zdawali sobie jasno spra­
wy z tego, czy mają założyć spacerowe miejsce dia 
starszej publiczności stryjskiej, czy nreisce zabawy dla 
młodzieży, a szkoda to wielka, bo piękny to szmat 
ziemi w bardzo pięknem położeniu, a ofiarność pu­
bliczna także me pozostała w tyle, ofiarność, na 
której czele stanął tutejszy starosta, nie szczędząc 
w'asnego grosza na przeprowadzenie do skutku pięk­
nego dzieło.

Główna wada parku polega w tern, że składa, 
sie prawie wyłącznie ze ścieżek i to takich, po któ­
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rych mogłyby swobodnie pomykać czterokonne po­
wozy, gdyby nimi Stryj rozporząuzał.

Wskutek tego nie stało już miejsca na boiska, 
których według zatkniętych tablic jest piętnaście, te 
jednak zreduicują się do trzech lub czterech, bo prze­
cież np. ronda wysypanego piaskiem o dwumetrowym 
zaledwie promieniu, okolonego ławeczsami, boiskiem 
nazwać nie można, mimo stojącej obok tablicy.

Często między ścieżsami pozostał Arawek zie 
leni tak wąski, źe można go swobodnie przeskoczyć 
Jeżeli to nas nie razi np. w Schoabrunnie lub Prate- 
rze wiedeńskim, to nic dziwnego, ' bo szerokość ście­
żek idzie tutaj w proporcji z obszarem, w stryjskim 
zaś parku idzie w rażącej dysproporcji, a nadto prze 
znaczenie tych miejsc jest zupełnie inne. Następstwem 
tego fałszywego założenia, które usiłowało połączyć 
wielkomiejskie miejsce spacerowe z parniem zabawo 
wym było, że na bo.sku powypadały trawniki ogrom­
nie nieregularne, tak, iż bardzo wielu skrawków nie 
podobna uzyć w żadnej grze. Nadto w główne, wcale 
obszerne, choć nieregularne boisko wrzynają się ze 
wszystkich stron dookoła n a . 3 m. szerokie i 3 m. 
długie ślepe ścieżki, mające niejako tworzyć dostęp do 
boiska. Wskutek tego został zmarnowany * zupełnie 
trzymetrowej szerokości pierścień, któryby mógł słtł 
żyć znakomicie np no bieg rozstawny.

Nie na tern jednak dosyć. Pozasadzane kępy 
krzewów wrzynają się w bi-.ska, przecinają je itd .-A  
już wprost marnotrawstwem należy nazwać ogromny 
plac zaiazdowy przed głównym pawilonem, odznacza­
jącym się zupełnym brakiem smaku, a wybudywanym 
w stylu domków' górniczych przy kopalniach w nie­
mieckich prowincjach austrjackich. Jeśli dodamy do 
tego spore szmaty ziemi obrócone na grządki kapu- 
s+y, buraków itp, to zrozumiemy, że dla gier n,e wie 
ie zostało miejsca.

Rozłożenie boisk jest rovrnież pozbawione wszel­
kiego planu. Obok tennisowego ooiska, które mówiąc 
nawiasem, posiada wysoką, sieipem ściętą murawę, od 
której piłka się nie odbije, rozciągi się niewielk.e bo 
isko, mogące być użyte na pięstówkę lub palanta, ale 
jak się pogodną te gry tak zupełnie obok siebie, to 
już tajemnica. Przecież b niska temiisowe muszą być 
p r z e d e w s z y s t k i e m  twarde, (beton, asfah, ubita 
ziemia i t p ) a nadto albo na uboczu same, albo 
w sąs edztwie również boisk tennisowych.

Jest też i w parku kryta kręgielnia, lecz ta rcbi 
wrażenie psa z obciętym ogonem. Jeszcze jedno spo 
sirzeżenie. Stojąc przed głównym pawilonem, widzi się 
na przeciwległej stronie parku nowy pawilon drewniany, 
do któiego przytykają dwa boiska, a obok trzy par­
kany do ćwiczeń we wspinaniu się... To pawilon ostę­
powy Sapienti sat.

Co s!ę tyczy prz>rządó v, to ,est nieco akrobaty­
cznych przyrządów niemieckich, trochę szwedzkich, lecz 
wszystkie zgrupowane na bardzo .małej przestrzeni, 
poprostu stłoczone razem.

Tyle nasunęło mi się uwag podczas zwiedzania i 
parku, jeżeli je jednak podnoszę publicznie, to czynię 
to dlatego, aby oddawszy należny hołd twórcom par­
ku, zwrócić uwagę przyszłego zarządu, który ma się 
zawiązać, źe len kawał ziemi z o s t a ł  h o j n i e  o 
f i a r o w a n y d z i e c i o m  i t y l k o  d z i e c i o m ,  
aby tam sił nabierały, nie miejskim filistrom, gdy im 
po dobrym obiedzie przyjdzie ochota wygodnego spa­
ceru. Tam mają być boiska i tylko boiska, bo teraz 
jest jedno wielkie „nic!!" * ’ ■

■ Park należy koniecznie przerobić. Nawet dobize 
jest, źe go się mLsi przerobić, bo można to uczynić 
siłami samej młodzieży. Trochę taczek, rydli i czeka­
nów, a zawre praca w całej pełni Będzie stąd ko­
rzyść podwójna, bo sobie młodzież s a m a  miejsce do 
zabawy przysposobi i -powtóre będzie znakomite ćwi­
czenie fizyczne, jaKiemu chyba nie wiele jest po­
dobnych.

Jeśli zaś koniecznie mają być dwa grzyby w bar­
szczu, to można stworzyć barazo piękne miejsce spa 
cerowe z przyległego lasku, który jest zupełnym nie­
użytkiem, a przy obecnej regulacji rzeki będzie zabez­
pieczonym od zalania.

Przy dobrych więc chęciach można obie rzeczy 
pogodzić, ale nie należy tego uczynić z krzywdą mło­
dzieży '  Bolesław Błażek.

f \ . i.
Powszechne prawo głosow ania — a wszech­

polscy O SZJŚci. W ostatnim numerze „Ojczyzny", pi­
sma „poświęconego sprawom ludu", czytamy następu­
jące uwagi nad powszechnem prawem głosowania: 
„Pen Stapmski w swojej gazetce napisał, żc wniesie 
on na Sejm ustawę o zaprowadzenie powszechnego 
głosowania i grozi, że jeżeli Sejm te( uchwały nie 
przyjmie, to wywoła strajki rolne Dziwny ten p. Sta- 
pińskil Zdaje mu się, źe robotnikom rolnym o nic nie 
chodzi, jak o to, aby przy wyborach glosowali. jaK 
gdyby Sejm dał im pieniądze, lepsze zarobki! P Sta 
piński przemawia tale. jak gdyby tego powszechnego 
głosowania żądali chłopi. Ale przecie chłopi gospoda­
rze głosują.

Na 149 posłów w Sejmie chłopi wybierają 74, 
więc połowę, a lud miejski wybiera 28, czyli razem 
lud wiejski i miejski wybiera 102 posłów, dwory 44, 
a kupcy i przemysłowcy 3. — Posłowie ludowi sta­
nowią znaczną większość w Sejmie i każdą sprawę 
mogą jak chcą przeprowadzić. Jeżeli ci posłowie 
przez lud wybrani nie zawsze dbają o interesa ludu, 
to już wina wyborców, którzy są aibo ciemni i nie 
wiedzą kogo wybierać, albo po prostu sprzedają swo­
je głosy, często za -Lóka szóstek lub kieliszek wódki 
i t. d. i t. d .“

Rzeczywiście rójynle podłe iak szczere wyznania 
narodowych „demoKratów".

-f'

CONAN DOYLc. 67)

P o powrocie Holmesa 
z Tybetu.

VII. Sam otna cyklistka.
(Ciąg dalszy.)

— Rozutnię to  — panie Holm es — ale gdy 
rozważę, ile poświęciłem starań, aby tę dam ę 
uchronić, to  satna myśl, że zostaje ona w rękach 
tego łajdaka, pozbawiła mnie rozum u. Kochałem 
ją panie Holmes i po raz pierwszy w życiu zrozu 
m iałem , co to m iłość. A ten ło tr znany jest w 
całej południowej Afryce cd  Kimberley, aż do 
Johannesburga. Tak — panie Holm es — mozesz 
oii pan wierzyć, że od pierwszej chwili, kiedy ta 
dama jest w m oim dom u, nie puściłem jej, ani 
razu sam ą koło  dom u, gdzie mieszkają te łajdaki. 
Jechałem  za nią na rowerze i pilnowałem , żeby 
się iej co złego nie stało . Trzym ałem  się zawsze 
w pewnem oddaleniu i nosiłem  brodę, aby mnie 
nie poznała, gdyż taka dobra i porządna dziew­
czyna nie zostałaby ani n? chwilę u mnie, gdyby 
wiedziała, że towarzyszę jej na gościńcu.

— Dlaczegoś jej pan nie powiedział o  niebez­
pieczeństwie?

— Gdyż byłaby mnie opuściła, a tego nie 
m ogłem  znieść. Jeżeli mnie już nawet kochać nie

widok tej cudnejm ogła, to  wystarczał mi sam 
istoty.

— Pan to nazywasz m iłością — panie 
C arruther? odecwałem  się — ja myślę, ze to  raczej 
egoizm.

— Być moze. O ba pojęcia sto ją bardzo blisko 
siebie. Jakkolw iek jednak iest — nie m ogłem  jej 
wypuścić. O prócz tego, w takiem sąsiedztwie bę­
dąc, dobrze, że m iała koło  siebie człowieka, Któ 
ry się o  nią troszczył. Gdy następnie przyszedł 
telegram, wiedziałem, że muszę zacząć energicznie 
postępować.

— Jaki telegram ?
Cap-uther wyciągnął depeszę z kieszeni.
— Ten o to  — rze*ł.
Brzm iał on krótko i w ęzlow ato : — „ S t a r y

u m a r ł " .
— Hm I teraz widzę — rzekł Holm es — jak 

się rzeczy m ają i dla czego ta depesza pobudzała 
do energicznej czynności. Ale tymczasem proszę 
nam opowiedzieć, co pan wie jeszcze.

Stary kujon w sutannie zaczął znowu kląć 
straszliwie.

— Jeżeli nas zdradzisz, C arru th e r—  w ołał — 
to  zrobię ci to  sam o. co ty W oodieyowi. Za ko ­
bietą możesz sobie skom leć jak ci się podo 
ba, ale jeżeli zdradzisz swoich wspólników, to  
biada c i !

— Wasza wielebność nie potrzebuje się zno­
wu tak bardzo irytować — rzekł Holm es, zapa­
lając cygaro — wypadek jest całkiem jasny, a ja
pytam tylko z osobistej, prywatnej ciekawości o

W sprawie k azania jezuity Szajny podczas mi 
sji w Kcmarnie zabrała wreszcie g los najwyższa wła­
dza sponiewieranego przezeń Towarzystwa „Szkoły lu- 
dowej“, zarząd główny T, S. L i na posiedzeniu sw 
ietn ostatniem uchwaliła wysłać „memorjał do arcybi­
skupa B lczewskiego z prosDą o spowodowanie ducho­
wieństwa, by w przyszłości zaniechało wycieczek prze­
ciw T. S. L. w rodzaju tej, z jaką wystąpił, ks. Śze- 
na". Zarząd gł. nie mógł się zdobyć na jakieś energi­
czne odparcie oszczerstw bluźnierstw narodowych, 
jakich się ten „apostoł miłości" dopuścił w śiepei 
swojej zapamiętałości na Mickiewiczu i Kościuszce, 
jakkolwiek tenże zarząd, jak sar.i przyznaje, rozporze 
dzał i dowodami ze strony Koła komarniańskiego i 
relacjami pisemnemi naocznych świadków i nawet szę- 
regiem listów od Kół z wyjaśnieniami, „jakie wraże 
nia odniosły Kora z wystąpienia ks. Szajny i jaką o 
nim wyrobiły sobie opinję".

Mimo to wszystko skończyło się na meinorjale 
z prośbą, na prośbie iuż nie pierwszej do konsystorzy 
naszych, która tyle skutkuje, co umarłemu kadzidło. 
Powinnoby się raz już zerwać z dotychczasową poli­
tyką ustępstw i tchórzostwa, a pamiętając na godność 
narodową, zająć stanowisko, odpowiednie tak powa­
żnemu ciału jak ogół pracowników ośwjatowych.

! We, L w o w ie
— Na wydawnictwo poświęcone pamięci 

Marji Wyśłouchowej złożyła pani Helena Dybow­
ska, zebrane na Litwie 60 kor. na ręce ssarbn.ka ko­
mitetu p. Poznańskiego.

— Drożyźniane dla m łodszego nauczyciel­
stwa we Lwowie. Ze sfer nauczycielskich piszą 
nam : „Stosunki służbowe młodszego nauczycielstwa, 
a w szczególności młodszych nauczycielek we Lwo- 
Lwowie, są wprost opłakane. Pracują po dwadzieścia 
lat prowizorycznie przy szkołach o tak szczupłej pen­
sji, iż nawet na bardzo skromne utrzymanie wobec 
obecnej drożyzny wystarczyć nie może. Nic więc dzi­
wnego, źe zmuszone są zaciągać zaliczki, zapożyczać 
się w bankach, bo przecież jaKO tako mieszkać, zjeść 
i ubrać się muszą. A leż to jest takich, które i le­
czyć się muszą lub dopomagać rodzinie. Naglącą więc 
i konieczną sprawą powinno być przyznanie im dro- 
żyźniauego drogą jak najkrótszą i najrychlejszą. Wpra­
wdzie ogół nauczycielstwa zamyślił poczynić wstępne 
kroki w sprawie wyjednania dodatsu drożyźnianego, 
ale nie uwzględniono przedewszystkiem młodszego na­
uczycielstwa i nagłości sprawy. Reprezentanci stanu 
nauczycielskiego powinni przejąć się tą sprawą, przy­
spieszyć i gorąco ją popierać.

—  Poszukuje się nie dającego znaku życia Koła 
im. Asnyka T. S. L. we Lwowie, celem oddania mu peł­
nej skarbonki, powierzonej niegdyś kierownikowi ekspe- 
dytu Banku parcelacyjnego dla zbierania składek. Wszyst­
kich, którzyby mieli wiadomość o istnieniu, lub siedzi­
bie tegoż Koła upiasza się o nadesłanie informacji

szczegóły. Jeżeli panu jednak nieprzyjemnie to  o- 
powiadać, to  ja pana wyręczę, a panow ie będzie­
cie sami wiedzieli, jakich mi ,eszcze szczegółów  
brakuje. Po  pierw sze: pan, Carruther i W oodley 
przybyliście razem  z Afryki...

— To jest pierwsze kłam stw o — zaw ołał 
stary — jeszcze przed dw om a m iesiącami nie zna 
łem  żadnego z nich i jak długo żyję nie byłem 
w Afryce, Już sam o założenie jest fałszywe — 
p a n ie ! '  '

— O n mówi prawdę — rzekł Carruther.
— Więc dobrze, wy dwaj z W ooaieyem  przy­

jechaliście tutaj. Jego wielebność wyrósł na ro ­
dzinnym grnncie. Wyście obaj znali Ralfa Smitha 
Wiedzieliście, że nie pożyje on już długo i duwie- 
dz!eiiście się, że jego kuzyrKa jest spadkobierczynią 
jego majątku. Czy nie tak?

C arruther skinął głow ą, Wiliamson klął.
— Była ona jego najbliższą krewną, a wy wie­

dzieliście, że stary nie zrobi testam entu.
— Nie um iał on przecież ani czytać, an : p i­

sać — zawołał C arruther.
— Przyjechaliście więc tutaj i wyśledzili dziew­

czynę. Zgodziliście się na to, że jeden z was się 
z nią ożeni, a drugi o t-zym a należytą cz .ść  łupu . 
W jakiś sposób  został W oodley przeznaczony na 
jej męża. Jak  się to  s ta ło ?

(D ok. nast.)

Z pow odu w ie lk iego  zapasu
o 25"'o (taniej niż wszędzie ■■

2000 ubrań męskich 
2500 paletotów męskich 
1000 płaszczów studenckich 
oraz futra podróżna i miasto w*

tylko J ó z e f o  n^Łów^eru
a g a w ł c k. dostawcy dla pp. urzędników państwowych

ll Ł w ó m , J a g ie l lo ń s k a  A
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‘kierownikowi ekspedytu Banku parcelacyjnego we Lwo !  roczny wynosi 8 miijonów kor. W sklepach „Nar,
,wie, a wszystkie pisma lwowskie o powtórzenie tej 
notatki.

— 2  Towarzystwa dla popierania nauki 
polskiej w e Lwowie. Jako członkowie założyciele 
ż wkładką 200 kor. przystąoili do Towarzystwa : pp. 
Jul. Papara i Nat. Lówensteir we Lwowie, tudzież 
Fundacja pamiątkowa im śp Jadwigi, Maryli, Zygmun 
ta i Haliny Bełzów Jako członkowie wspierający do 
żywotni z wkładką 50 kor. przystąpili do Towarzy­
stwa : Rada powjat. w Buczaczu, Towarzystwo Za 
liczkowe w Krzeszowicach, Zarzaa dobr Trojanka, tu-, 
dzież pD. Bełza Witołd, Bełza Janina w Warszawie 
Bromirski Pobóg Kazimierz z Faszczówki, Frisch Adolf 
w Trembowli, Komcrowiczowa Zofja w'e Lwowie, i 
Skrzyński Antoni z Żurawna. Liczba członków czyn 
nyrh zwyczajnych (wkładka roczna 8 k.) doszła do 
cyfry 537, członków wspierających zwyczajnych (wkład 
ka roczna 1 k.) do cyfry 653. Zgłoszenia i wkładki 
upraszamy przesyłać pod adresem Towarzystwa: Lwów, 
Archiw um Bernardyńskie.

—  Sufraganja ruska we Lwowie ma być wkrót­
ce ustanowioną. „Haliczanin" donosi, że sufraganem 
będzie mianowany dotychczasowy rektor gr. kat. se- 
minarjum duchownego ks. Józef Żuk. Potrzebę utwo­
rzeń a sufraganji wywołały nastające przeobrażenia 
w gr. kat. archidjecezji, oraz częsta nieobecność me­
tropolity we Lwowie.

— Uroczyste zamknięcie wystawy prac uczniów 
rękodzielniczych i zabytków cechowych nastąpi dzisiaj 
o g. 11 przed południem. Równocześnie ogłoszone 
zostaną nagrody, przyznane wystawcom przez komisje 
jurorów. Wystawę będzie można zwiedzać jeszcze w 
dniu zamknięcia do g. 6 wiecz.

—  Kcl<sj Lwów-Podhajce. Zarządzona przez 
namiestnictwo komisja stacyjna i polityczna obchodo 
wa, w celu ostatecznego ustalenia szczegółowego pro­
jektu budowy kolei Lwów Podhajce na przestrzeni od 
Lwowa do Podsosnowa, odbędzie się pod przewodni 
ctwem raucy namiestnictwa dr. Stanisława Usiyanow 
skiego od 7. do 20. bm. Komisja rozpoczęła swą 
czynność 7. bm. w gminie Krzywczyce, poczem przej 
dzie 9. bm. na obszar dworski Zniesienie i na terytor­
ium miasia Lwowa, gdzie projektowana jest stacja 
Lwów-Łyczaków. W następnych dniach odbędą się 
rozprawy komisyjne w następującym porządku 10. bm. 
w Lesienicach, 11 i 13 bm. w Winnikach, 12. 14. i 
16. bm. w gminie Weinbergen i PodDereźcacn, 17. bm. 
w Czyżykowie, Gajach i Biłce szlacheckiej a 18, bm. 
w Hermanowie, w pcw.ecie lwowskim. Dnia 19- i 20. 
bm. odbędą się rozprawy w gminach Mikołajowie i 
Podsosnowie, w powiecie bcbreckim.

— Na wypadek cholery. Magistrat uchwalił 
że na wypadek pojawienia się cholery we Lwowie za 
wrze umowę z Towarzystwem ratunkcwem, celem u 
trzymywania dziennego i nocnego pogotowia cholery­
cznego. Wynagrodzenie dla leitarza pogotowia ustano 
wiono na 20 kor.

— Z fizykatu miejskiego. Wskutek rezygnacji 
lekarza miejskiego dr. Kunzeka, któremu w fizykacie 
zatruwano żywot,, przyjęty został do służby zdrowia 
iako zastępca lekarza miejskiego dr. Stanisław Jan 
Śzczurkcwski. Dr. SzczLrkowski objął dział chorób 
zakaźnych.

— Budowę ruskiego „hotelu nsrodnego" 
doprowadzono do drugiego piętra; rna być dobudo 
wane trzecie. Parter zajmą sklepy, D.erwsze piętro re 
stauracja i kawiarnia narodna, a resztę pokoje do wy 
najmu, W budynku będą 2 bram y: od ul. Kościuszki 
i Sykstuskiej. Drzewo Dęcszie użyte tylko do wiązań 
dachu i parkietów pokojowych. W hotelu ma być za­
prowadzone centralne ogrzewanie, łazienki i elektrycz 
ne oświetlenie. Rusini Dudują ten hotel w spółce z wła­
ścicielem pasażu, p. Hausmanem, do którego naieźy 
grunt pod buaowę. Wydatki obliczone są na 300.000 
kor- „Nar, host.“ ma spłacać p. Hausmanowi należy- 
tość ratami po 30 000 k o r.; pierwsza została już

tor.“ ma zajęcie około 100 subjektów Rusinów; 500 
odbyło w nich praktykę, a kilkudziesie/iu ma własne 
handle _

—  Komisja elektryczna mieiska wybrała prze­
wodniczącym p Michalskiego, zastępcami pp. Dzieśle- 
wskiego i Loewensteina. Uchwalono trarę oświetlenia 
elektrycznego poprowadzić w ulicę Mochnackiego, ce­
lem dostarczania światła, proszącym o to właścicielom 
wil tamecznych,

— Z Izby sądowej. Wczoraj zakończyła się 
V. kadencja przysięgłych rozprawą o obrazę czci. 
Oskarżycielem prywatnym był, za pośrednictwem dr. 
Korytki, adwokat z Jarosławia dr. Wład G*abowski. 
Przedmiotem rozprawy był artykuł „Tygodnika jaro 
srawskiego" p t .: „Miedziane czoło" z d. 24. czerwca 
br., w którym atakowano dr. Grabowskiego. Za otra- 
źiiwą treść tego artykułu pociągnął dr. G. odpowiedz, 
redakt. „Tygodnika jarosł." p, Leona Margiela, który 
prowadził dowód prawdy. Podsądnego bronił dr. Zip 
per. Sędziowie zaprzeczyli 9 głosami pierwsze, a 8 
głosami 2 pytanie, wobec czego radca Charak ogło­
sił wyrok uwalniający. Następna kadencja rozpocznie 
się 6. listopada.

— Naglą śmiercią zmarł onegdaj popoł. w domu 
przy ul Łyczakowskiej 1. 91 zarobnik Wawrzyniec 
Jurkiewicz, liczący około 50 lat. Wezwano na porno, 
stację ratunkową, lekarz już nie mógł pomódz, skon­
statował tylko śmierć, spowodowaną udarem sercowym.

—  Drobne wiadom ości. P. Julja Chigerowa, 
żona adwokata, zgubiła w przechodzie ul. Hetmańską 
złoty kolczyk z opalem, wysadzany wokoło djamen 
cikami.—Z okna II. piętra domu pod I. 19 przy ul. O r­
miańskiej wylano jakiś płyn na idącego ulicą p. Wład. 
Schneidra i poplamiono mu ubranie. Poszkodowany 
zawiadomił policję, która niezawodnie zapobiegnie ta 
kim niespodziankom.

j — Ze Stowarzyszeń.
Z K o ł a  P a n i e n .  Pierwsze po wakacjach, zwy­

czajne posiedzenie odbędzie się w poniedziałek 9. bm. 
o godz. 3 popoł. w parterowej sali szkoły realnej, 
Karmem a 4.

„ S k a ł a "  urządza w niedzielę 8. bm. wieczor­
nicę.

Z a r z ą d  s t o  w. „ C z y t e l n i  i wz a j .  p o m o ­
cy"  funkcjonarjuszy kolei państw, we Lwowie, urzą 
dza dziś przedstawienie amatorskie w lokalu własnym 
przy ul. Gródeckiej, gmach byłego dworca kolei czer- 
niowieckiei. Kółko amatorskie stowarzyszenia odegra. 
„Ostatnią wigilję", komedjo dramat Olpińskiego.

Kr a j .  z j a z d  „ L i g i  P o m o c y  p r z e .  
m y s ł . "  odbędzie się we Lwowie 15. bm. o g. 11- 
przedpoł. w sali ratuszowej. Na porządku dziennym : 
Zmiana statutu. Wybór uzupełniający. Wnioski.*

Z 7'rakow'*.
Z azd kobiet polskich odbęuzie się w Kra 

kowie 20. 21. i 22. bm. Obrady zjazdu poprzedzi ze- 
Dranie towarzyskie uczestniczek we czwartek 19. bm. 
W piątek 20. bm. o godz. 9 rano nastąp, otwarcie 
zjazdu, poczem wygłoszą referaty tow. d-. Ernesta 
Golde (Walka ekonomiczna) i p. Iza Moszczeńska 
(Walka polityczna); po południu p. K- Bujwidowa mó­
wić będzie o reformie wychowania i ochronie dziecka, 
oraz p. M. Turzy ma o małżeństwie i prostytucji, po­
czem nas.ąpi dyskusja. W sobotę od g. 9 do 12 i od 
3 do 7 obradować będEj sekcie polityczna, ekonomi­
czna, wychowawcza i obyczajowa. W niedzielę o godz.
9 do 12 i cd 1 do 4 po południu odbędzie się pu­
bliczny w.ec Zgłoszenia uczestnictwa nadesłać należy 
do redakcji „Nowego Słowa", Kraków ulicar Szujskie­
go 7. Karta uczestnictwa 3 K Wstęp na każdorazowe 
zebranie 1 k.

§ Proces Angelasa. Wczoraj przesłuchano jed­
nego z najbardziej poszkodowanych, hanalarza ubrań 
Blecheisena. Potrzeoując chwilowo gotówki, zastawił

uiszczoną. Za daisze raty, póki dom w gotowym sta-, on nowe ubrania wartości 2.832 k.. za 460 k. Podług 
nie nie będzie oddany w ręce „N. h.“, przy.ął dwu widocznie sfałszowanego protokołu licytacyjnego, mia-
krotną poręsę Bank hipoteczny, jaso ręczycie! przed 
siębiorczej spółki. Budowa hotelu ukończona będzie 
w przyszłym roku.

— „Narodna to rn o w lc"  od czasu powstania 
(pized 22 laty) ma obecnie 16 sklepów, kilka wła-

no sprzedać ubrania za 620 k., 3 Blecheisencwi po 
odliczeniu kosztów i procentów ofiarowano nadwyżkę 
36 k, Tytruzasem wedle silnych bardzo posziak ubra 
nie sprzedane nie na licytacji, lecz z wolnej ręki,

§ Wiadomości krakowskie. Według nadeszłej
snych kamienic, wartości około 600.000 koi., a obrót do krak. dyrekcji policji z Londynu wiadomości, aresz

towar.o tam Salomona Farbera i Abrahama Kupfei 
schmieda naczelników spółid fałszerzy banknotów 50 
koronowych. Salomon Farber, jak wynika z przytrzy­
manej korespondencji, wysłał do aresztowanego w 
Krakowie ojca swego Rubina, paczkę fałszywych 
banknotów Spółka rozszerzała najwięcej podrobionych 
banknotów we wschodniej Galicji i północnych Wę­
grzech.

>a prowlocji.
sS Sprzeniewierzenie. W magistracie stanisła­

wowskim wykryto wielkie malwersacje w dziale gir in­
nego podatku czynszowngo. Wielkość sprzeniewierzo­
nych sum wytcaźe dopiero szkontrum, które zarządzo­
no. Kontrolora miejskiego Władysława Neumana i 
egzekutora m.eiskiego Adolfa Rubaszewskiego zasu- 
spendowano.

§  Pożar wybuchł 4. bm. wieczorem w Skoły­
szynie pod Jasłem w zbiorniku nafty ,Spółiti harklo- 
wskiej". Gdy dozorca Zieliński wyszedł na zbiornik z 
latarką, gazy zapalone od płomienia latarni wybuchły, 
dozorcę Zielińskiego zrzuciły z wysokości 15 metrów 
na ziemię, parząc go. Ropa palić się zaczęła i była 
obawa, że cała wieś spłonie. Na szczęście udaro się 
pożar zlokalizować. Zielińskiego odwieziono do szpi­
tala w stanie bardzo groźnym

% dzielnie zakos doiiowyeh.
~  Kandydaci do Dumy. „Kurjer Litewski" 

podaje, iż kandydatami do Dumy z Ukrainy, Podola i 
Wołynia są między innymi: Roman ks. Sanguszko,
Józef hr. Potocki, Tadeusz hr. Giocholski, Ksawery 
hr. Orłowski, Włodzimierz hr. Grocholski, prof. Pich- 
no, Szestakow, adw. Ratner, prof. ks. Trubec- 
koj, Aleksander Sadowski, hr. Heyden, Bohdan Że­
browski, adw. Goldenweiser, Aleksander Rzepecki, 
Bohdan Chanenko, Konstanty hr. Potocki, Michał So­
bański, Jan Jodko Narkiewicz, Ignacy Szczeniowski, 
adw Wacław Ołtarzewski, J. Rewa, Edward Mazara- 
ki, Witołd Hanicki.

~  Z Warszawy piszą : do „Dzień. Pozn." Ustęp­
stwa poczynione przez komitet ministrów na rzecz prywa­
tnych zakładów naukowych średnich, idą dość daleko. 
Zakłady te, a więc: gimnazja pełne, to jest 8-Vf. i szkoły 
jedne-, dwu-, trzy (rzadziej więcej) klasowe, mogą 
WDrowadzić język polski jako wykładowy we wszyst­
kich przedmiotach, oprócz przy nauce: języka rosyjskie­
go, historji i geografji Rosji. Według dawniejszego po­
stanowienia komitetu ministrów, z przed kilku miesię- 
cy, język polski nie był wykładowym w szkołach pry­
watnych w następujących przedmiotach: język rosyjski, 
historja powszechna i Rosji, oraz wszystkie nauki fizy­
czno-matematyczne- Pozostawał więc język polski jako 
wykładowy tylko: w nauce języka, literatury i historji 
polskiej, religji, jęzvkćw starożytnych i nowożytnych, 
oraz nauk pomocniczych.

W zasadzie zatem postanowienie komitetu mini­
strów rozszerza prawa języka polskiego w zakładach 
naukowych prywatnych, czyli tak zwanych ‘bez praw, 
w sposób jak najszerszy. Chodzi teraz o ' to, aby w 
praktyce udzieiano w sposób dostateczny i potrzebom 
odpowiadający, pozwoleń na zakładanie tychże zakła­
dów, tak męskich, !ak żeńskich, a nie trzymano się 
dotychczasowej polityki p. Schwarza, b. kuratora war­
szawskiego okręgu naukowego, który pozwoleń takich 
odmawiał, czyniąc tym sposobem ustępstwa na rzecz 
języka polskiego czpsto fikcyjnemu Ponieważ p Schwarz 
przechodzi do Moskwy na to samo stanowisko, więc 
można mieć nadzieję, że z nim usuniętą zostanie za­
razem i ta wykrętna polityka, ograniczająca wszelkie 
prawa do znaczenia papierowego.

Skutek postanow!enia komitetu ministrów będzie 
ten, że prawdopodobnie niebawem wszystkie zakłady 
naukowe żeńskie, oczekujące na rezultat posiedzenia, 
zostaną otwarte. ' ,

Oprócz tego dochodzą wieści z Petersburga, że 
władza ceritrałna zamierza równocześnie rozszerzyć 
prawa języka polskiego, iako wykładowego, w czte­
rech niższych klasach gimnazjalnych rządowych- a więc 
z prawami, a rozszerzyć w tych samych rozmiarach, 
jak w szkołach prywatnych. Wiadomość ta jeanak po­
trzebuje jeszcze potwierdzenia.

Dodać należy, że zasada rozszerzająca prawo ję­
zykowe, dotyczy nietylko szkół klasycznych i realnych, 
nozostających pod władza ministerstwa oświaty, ale i 
szkół handlowych w Królestwie Polskiem, zależnych 
od ministia handlu.

>
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Co do szkól technicznych, kolejowych itd , zale­
żnych od m nistra komunncacji, wczorajsze postano­
wienie komitetu ministrów zachowi je milczenie, z czego 
wnieść moi na, że tymczasem panować tam ma nadal 
system rusyfiKacyjny.

Pisma warszawskie donoszą: „Katedry literatury 
polskiej i języka polskiego z wykładem polskim zosta 
ły  ostatecznie zatwierdzone przez radę profesorów uni­
wersytetu warszawskiego. Co się tyczy katedr prawa 
polskiego i h storji polskiej, to rada rozstrzygnąć ma 
tę sprawę po porozumieniu się z wydziałami. Podo 
bno katedry z wykładem polskim będą zauczone do 
wykładów nieobowiązkowych.

„Wiadomość o postanowieniu komitetu mimstiów 
co do wprowadzenia języka polskiego jako wykłado 
wego w szkołach prywatnych tutejszych, wydawców 
księgarzy warszawskich nie zastała nieprzygotowanymi. 
W ciągu ostatnich kilku miesięcy wydano w Warszaw ę 
podręczniki do wykładów w języku polskim prawie we 
wszystkich dziedzinach, przyczem obesłano temi dzie­
łami wszystkie księgarnie sortymentowe. Nadto jeana 
z największych księgarni, posiadająca filję w Krakowie, 
w części już sprowadziła lub też- przygotowała do 
przywiezienia podręczniki, używane w szkołacn gali 
cyjskich. Wydawcy co do wyboru podręczników ocza 
kują wyjaśnień od przełożonych szkół prywatnych. Na 
polu wydawnictwa tychże książek je-t oczekiwany ruch 
nader znaczny. Istnieje przypuszczenie, iż szkoły za­
czną posiłkować się podręcznikami już wydanymi, 
zmiany zaś w doborze będą wprowadzana stopniowo. 
Reforma szkół prywatnych w pierwszej chwili narazi 
na pewne straty antykwarjuszów, handlujących podrę 
cznikami, używanymi chociaż - w ciągu upłynionego pół­
rocza przestali skupować książki w oczekiwaniu zm:" n, 
które dziś nastąpiły “.

Kj Z Kijowa donoszą, że marszałkiem gubern- 
jalnym zostanie ram po raz pierwszy prawdopodobnie 
Polak Horwat, syn ostatniego marszałka kijowskiego. 
Od wielu lat mianowani byli sami Rosjanie.

Rozmaitości,
X  Zabójstwa. „Kurjer Litewski" donosi: W Ie- 

sie majątku Powiksze pow. wileńskiego, szlachcic Le 
on Niewiarowicz, ze święciańskiego powiatu, 23 lat 
wieku, wystrzałem z rewolweru zabił swego szwagra, 
właściciela majątku Powiksze, szlachcica Konsttniego 
Naruszewicza. Zabójca zaraz po uczynionem przestęp­
stwie oddał się w ręce straży ziemskiej.

Z M i ń s k a  donoszą o zamordowaniu staruszki 
p. Wańkowiczowej w uzupełnieniu krótkiej naszej no 
tatki podajemy szczegóły następujące:

Z szybkością błyskawicy obiegła całe miasto 
przerażająca wieść o zwierzęcem morderstwie 90 let 
niej pani Walerji Wańkowiczowej, sędziwej ciotki p. 
Piotra Wańkowicza, właściciela Komarówki i Slepianki 
Zabójstwo popełniono w nocy z d. 18. września (1. 
października) i, jak się zdaje, w celu grabieży. Razem 
ze śp. Wańkowiczową zabitą została jej ochmistrzyni. 
Służąca, wiejska dziewczyna, raczej martwa, niż żywa 
ze strachu, leżała na piecu. Zbrodniarze weszli przez 
okno i naprzód zabili ochmistrzynię, która się obudzi­
ła, gdy przetrząsali szuflady w komodzie. Nieszczęśli­
wa otrzymała cięcie toporem do głowie, które odrazu 
rozbiło jej czaszkę. Na krzyk jej obudziła sit; pani 
Wańkowiczowa, która w dniu poprzednim powróciła z 
majątku swego siostrzeńca. Rzucili się na nią obaj zbój­
cy jednocześnie i zabili toporami. Wszystkie szuflady, 
pudełka i kosze były poprzewracane i przeszukane. 
Dom śd . Wańkowiczowej znajduje się w środku mia 
sta, przy ul. Kreszczeńskiej, w odległości 50 kroków 
od lokalu zarządów miejskich i od strażnicy ogniowej. 
W roku zeszłym, w warunkach podobnych, zabitą zo­
stała właścicielka domu Klimontowiczowa, tak samo 
w śródmieściu, i zabójców nie wykryto. W d. 19-go 
września (2. października) wieczorem odbyła się ekspor 
tacja zwłok zabitej śp. Walerji Wańkowiczowej i jej 
ochmistrzyni śp. Aserowiczowej, ’.i:zącej 55 lat. Za- 
moraowana Wańkowiczowa pędziła życie zamknięte, 
często niedomagała i rzadko kiedy wychodziła z do­
mu. Czy znaleźh co złoczyńcy, nie wiadomo, choć 
krewni utrzymują, że nieboszczka przy sobie pieniędzy 
nie miała. śp. Wańkowiczowa słynęła w m.eśc e, ja 
ko osoba bardzo bogata. Na eksportacji zwłok było 
mnóstwo ludzi, a w ich liczbie i bogaci krewni za­
bitej.

X  Żydzi profesortm i w  R osji. Po zamia 
nowaniu niedawno pierwszego docenta Żyda ni 
uniwersytecie petersburskim, został obecnie wybrany 
na docenta prywatnego w uniwersytecie moskiewskim 
p. Albert Braunstein, brat kupca z Lodzi, Adolfa 
Braunsteina.

X  Na cele dobroczynne zapisał zmarły nie 
dawno we Wiedniu bankier Filip T h o r s c h  643.000 
koron na zakłady i towarzystwa żydowskie a 200.000 
kor. na zakłady i towarzystwa bez różnicy wyznanih.

O s o b is te .
* Rada szkolna krajowa zamianowała w szko 

łach ludowych: B. Łopuszańskiego naucz w Brzeża- 
nach, M. Rzeszotkównę w Pilznie, S. Korzonka w 
Łańcucie, J. Silberta w Dobromilu, J. Kublinową i M. 
Marynowską w Rzeszowie, M. Pipasa w Wieliczce, M 
Mazura w Sołotwinie, K. Pyndzyna kier. w Lachowi 
cach zarzecznych, A Rimeszównę w Nienadowej, i 
Hapija w Kosmaczu; nauczycielami i nauczycielkami 
szkół 1 klas.: B Maksymowiczównę w Fredropolu, M 
Dobrzańską w Olszanach, Z, Kraśniakową w Bnazie. 
S. Kaczałę w Spasie; przeniosła: J. LuDowieckiego w 
Kobylanoch do Zabierzowa, W. Kalinowicza w Pod- 
dniestrzanach do Lubeszki, M. Wytrwała w Krzęcinie 
do Zakrzowa, W. Łapczaka w Nowosiólce do Knia- 
żego, J L'sienieckiego w Zieiińcach do Zalesia.

Mlnister oświaty zezwolił prof gran, w Nowym 
Sączu, Winc. Tyranowi, na c twarde prywat, seminar- 
jum naucz żeńskiego z językiem wykładowym polskim 
w Nowym Sączu.

* O d zn aczen ia , Cesarz nadał za gorliwe speł 
nianie ooowiązków w służbm sądow ej: wiceprezyden­
towi sadu krajowego we Lwowie Kornelowi Żubrzy 
ckiemu i prezydentowi sądu obwodowego w Sanoku 
Kajetanowi Chylińskiemu, krzyże kawalerskie orderu 
Leopolda; radcom sądu kraj. dr. Franciszkowi Wyr 
waiskiemu w Rzeszowa, dr. Leonowi Barańskiemu i 
Tadeuszowi Bresiewiczowi w Krakowie, radcom sądu 
kraj. i naczelnikom sądów powiatowych : Władysławo 
wi Chudzickjemu w Dębicy, Janowi Hałatkiewiczowi 
w Wiśniczu, Wincentemu Cichockiemu w Bolechowie, 
Janowi Wisłockiemu w Moścskach, Ludwikowi Jani- 
schowi w Gródku, Janowi Scherffowi w Stryju, krzy­
że kawalerskie orderu Franciszka Józefa; radcom Le 
onowi Szechowiczowi w Przemyślu i Fryd. Kórberowi 
we Lwowie, tytuł i charakter radców wyż. sądu kraj.; 
zastępcom prokuratora państwa Alojzemu Summer Bra 
sonowi w Krakowie i Janowi Schneidrowi w Stanisła 
wowie tytuł i charakter radców sądu krajowego; star­
szemu naczelnikowi kancelarji sąd. tyt. dyr. kanc Bro- 
nisławuwi Waligórskiemu w Przemyślu tytuł radcy ce 
sarskiego; adiunktom Władysławowi Kisielowi w Kra­
kowie i dr. Józefowi Serkowskiemu w Gródku, starsze­
mu naczelnikowi kancelarjisądowej Alojzemu Hoffman 
nowi w Jaśle złote krzyże zasługi z korona; oticjało 
wi kancel. sąd. Janowi Magierze w Krakowie złoty 
krzyż zasługi.

D la  N la o le rz y  s z k ó ł  ej c ie s z y ń s k ie j  zło­
żyli n a  ręce  członka kom itetu  M. Paszkudzkiego n a s tęp u ­
ją c e  k w o ty : Poseł R otter 4 k., M. Kurowski 1 h 3 h , A. 
Ł ucka l k , A. Gaiewoszowa z Koutów 13 k ,  prezes J  Mę 
ciński 30 k., M. Paszkudzki 10 k., A niela P aszkudzsa  10 k., 
Je rzy  P aszkudzki 5 k., A ugust Paszkudzki 0 k. Razem 
79 k. 3 h. — Kwutę tę  udesłał kom itet lwowski Z arządow i 
M acierzy szkolnej cieszyńskiej.

Z łożono w naszej Administracji:
Na pomnik Bartosza Głowackiego Hiszpan 1 kor.
Na macierz cieszyńską Hiszpan 1 kor.

Dzisiejszy numer „Kur jer a Lwowskiego"
zawiera wraz z „Tygodniem" 20 str. Na str. 9. i 10. 
znajdują się m ;  hułv . 7 wystawy prac uczniów, Bu­
dżet ciasta  Lwowa; Listy z kraju (Tarnów, Prze­
myśl); Rozmaitości; na str. 11 i 12. ogłoszenia.

Tydzień, nr. 41. dołączony do dzisiejszego nu­
meru „Kurjera Lwowskiego", zawiera:

W o j c i e c h  Z a w a d a :  Nad grobem mojej
Matki (w ersz).

A n d r z e j  N i e m o j e w s k i :  Kabarety pa­
ryskie.

M a r i a  B a r t u ś :  Dzienn k nauczycielki wiejskiej.
J . : Dar z Athos.
D r. B. D y b o w s k i :  Sen i marzenia senne.
P r z e g l ą d  p i ś m i e n n i c t w a .

Literatura i sztuka.
R ep e rtu a r tc u iru  m iejsk iego .
Dziś o g. 37, popoł. „Dom warjatów", kroto- 

chwila Karola Laufsa; wiecz. o g. 7 1/, „Cavalleria 
rusticana", operajw 1 akcie Mascagniego; nastąpią „Pa­
jace", opera w 2 aktach z prologiem Leoncavalla.

(X) 2  m uzyki. Mamy do zapisania wypadki ze 
śflfcata śpiewackiego, mianowicie nov.ą obsadę w „Szo­
penie" i występ p. Salomei Kruszelnickiej w Fiihar- 
monji. W „Szopenie" pojawił się w partii tytułowej p. 
Henryk Drzewiecki, a w partji Eiia — p /  Okoński, 
obaj z należytein Dowodzeniem i wobec przepełnionej 
sali teatralnej. „F.lbarmonja", była miejscem sukcesu 
znanej śpiewaczki, rozbrzmiewała co chwila słabszymi 
lub silniejszymi oklaskami; jednakże zapełnioną nie 
była, zapewne z powodu wysokich cen, a może z po­
wodu programu, który na afiszu wyglądał istotnie d< ść 
ubogo i dopiero rozrósł srę znacznie dzięki uprzejmo­
ści koncertantki i jej naddatkom.

Śpiew p. Kruszelnickiej podobał się, cgólnie, zwła­
szcza w rzeczach lekkich, co dla wielu osób oczeku­
jących dramatycznej śpiewaczki na estraozie, było nie­
spodzianką Aie takt to niezaprzeczony. Koncertantka,, 
która nawiasem powiedziawszy, znowu postępy zrobi 
ła —śpiewając rzeczy dramatyczne, ożywa forsy, przy­
czem pewne znane nam dobrze ujemne strony jej gło­
su dość ostic występują; w lekkich, posługuje s:ę 
środkami swymi wokalnymi z naturalną zresztą wstr.e- 
mięźliwością, śpiewa łagodniej, miękko, dzięki czemu 
i głos brzmi inaczej. Talent to zresztą ogromny, jak 
słusznie powiedział najwybitniejszy u nas specjalista 
głosowy; ale, dodać należy, niepokierowany we wła 
śeiwym czasie tak, ażeby to, co dziś jest cenione, 
użyteczne, efektowne (efektowne szczególniej na scer.ie 
i bardzo nawet) mogło być aż — wielkie. Nie wypły­
wa stąd bynajmniej, ażeby ktoś nie miał słuchać kon 
certantki z zajęciem, a nawet i z upodobaniem, bo jak 
powiedziano wyzei, efektowną jest ona niezaprzeczenie, 
i to niekoniecznie w znaczeniu pospolitem, bo i śpiew 
i powierzchowność i pewna ujmująca prostota, świad­
czą o dobrym jej smaku i intencjach poważnych.

P. Drzew ecki — bo wi ócić do niego należy, — 
swoją chaiakteryzacią bardzo dobrą i grą spokojną, 
jekoteż śp.ewerr. bez zarzutu, objąwszy po sympatycz­
nym Leliwie partję tytułową w operze „Szopen", wy 
szedł z niej z honorem a naw et chwałą i ku widocz­
nemu zadowoleniu słuchaczy, gdyż na następnem przed­
stawieniu było pełno. P Okoński, do partji Eua ma 
należyte warunki, ową pewną zewnętrzną dystynkcję 
przedewszystkiem, spełnił więc zadanie swe dobrze i 
na pożytek zajmującej (zajęcie to wzrasta nawet ciągle) 
nowości, którą opera nasza szczęśliwie sezon roz­
poczęła.

P. Helena Zboińska, lwowianka opuszcza od 
jesieni 1906 scenę warszawską, została bowiem zaan­
gażowaną na 6 lat do opery nadwornej we Wiedniu.

Pani Z. śpiewać będzie partie sopranowe w ope 
rach „Aida", „Hugenoci", „Latający Holender" etc. 
W pierwszym roku pobierać będz;e 12.000 k. rocznie 
i 70 k. od występu a w szóstym roku wzrośnie stała 
płaca do 20 000 k. rocznie i T 40 k. od występu.

B8Śni ludu polskiego, zebrał Mikołaj Rybow- 
ski. Nakład Tow. pedagog. Lwów 1905. Stronic 169. 
z 25 ilustracjami W każdej baśni, a jest ich dwadzie­
ścia pięć, przebija nuta polska, w każdej święci tryumf 
zwycięstwa, co piękne, dobre i sz achetne; wszędzie 
złe podlega Kar^e, a dobre jest nagradzane. Tow. pe 
dagogiezre dobrze uczyniło wydając „Baśni" i to w 
tak ozdobnej szacie.

Kada państw a,
(Tal. „K urjera Lwowskiego*.)

Wiedeń 7. października Poseł D z i e  d u ­
s z  y c k i w dalszym ciągu swego przem ówienia 
pow iedział:

„Pr» pom yślnem  załatwieniu sprawy szklanki 
wody (w esołość), ma izba od razu przystamć do 
uchwalenia nagłości tak ważnej zmiany konstytucji 
i przedsięwziąć reform ę wyborczą. Mianowicie 
te sam e stronnictwa, które zresztą żywią jak naj­
większą nieufność do rządu, chcą teraz w ręce 
tego rządu złożyć całą strukturę tej instytucji. 
Koło polskię ma zbyt wysokie pojęcie o  parla-

Radium- i L i l l l f  A U  jlflessaline- . e n u H  n louisine-Jedwab
n a  bluzy i '„uknw po . aż Je j cenie, j u, to też  zaw sze ostatn ie  nowości w czarnem , C n h m r i n n t  in d l i i n h in  I B  a ,  CA U
białem  i kolorowem „je d w a b iu  H e n n e b e rg a  od 60 ct. do zł. 11 35 za rdUl F Afllll OllWHU U 1 OCML STe ZiUrYCll.

(2) m etr — f r a n k o  i ju ż  o c lo n e  do domu. W zory odw rotnie. l j n a i u  J U U I ? ^ ^ m h b m m h h ■
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mełtt^ry rrre, abv z?odziło s ;ę na t-ik;e nagle 
wnioski, które polecają rządowi prze isięwziąć za 
sadnicrą zmianę i-onstytacji!. Ten parlam ent jest 
parlam entem  narodów..."

Poseł D a s z y ń s k i  przerywa: Precz z podo- 
bnem oszukańsU em .

H r D z i e d u s z y c k i  podniesionym  głosem: 
Droszę o spokój, inaczej będę m usiał m owę kazać 
wyarukować i rozaać w izbie.

G ł o s y  W olność słowa! Nie przerywać!
Hr D z i e d u s z y c k i  polemizuje z wywo 

darni posła Kramarza i ośviadcza, iż przede- 
wszystKiern naglącą byłaby spraw a reformy regu 
laminu.

Po orzemówiemach pp. HorGsa, Ofnera, Le 
thera , Derschatty, Romańczuka, zabrał głos p. Kra­
marz.

Poseł K r a m a r z  odpowiadając hr. Dziedu- 
szyckiemu oś w ałcza , że tego ustępu swej onegaj- 
szej przemowy, w którym zajm ował się szczegóła­
mi reformy wyborczej, nie wygłosił imieniem swe 
go klubu, lecz że sam  tylko musi przejąć na sie­
bie zarzut, jakoby nieprzyjazne wystąpił przeciwko 
narodow i polskiem u. „Po raz pierwszy — powia 
da Kramarz — spotyka mię podobny z .rzut Jesi 
zaś on zupełnie nieusprawiedliwiony. Nie m ówi­
łem  jedynie o Qslicji lecz o  wszystkich krajach."

Mówca ubolewa dalej, że sadzono, jakoby on 
chciał wyrządzenia Krzywdy polskiemu narodowi, 
prosi tedy o uwolnienie od zarzu u, że wystąpił 
w obec Polaków  wrogo. N aturalną jest prze ież 
rzeczą, że mówca jako Słowianin woli, aby w te) 
izbie więcej było posłów  słowiańsKich, aniżeli in 
nych. Przyznaję, że m oże wyrządziłem krzywdę, 
lecz boleję nadtem , że panow ie sądzicie, iż prag 
nąłem  ią w yrządzć. Przedstawia dalej p. Kramarz, 
że przecież taki polski pątrjotsi jak ś p. Rittaer wy­
pracow ał wniosek o  powszechne; kurji wyborczej, 
a prezydent m inistrów Badani wn ósł cotyczące 
przedłożenie w Uhie, w którem  proponow anych 
było dia Galicji 15, a dla Czech 17 posłów . W tem 
Panow ie me widzieliście wcale obrazy.

Stronnictwo muje — kończy poseł Kramarz — 
gotow e jest uchwalić wszystko, co uczyni powsze 
chne praw o wyborcze sprawiedliwszem ; nigdy na­
tom iast nie zgodzi się na m odyfkacje, któreby 
wynik refo-m y ukształtow ały niesprawiedliwie, i 
g łosow ać będzie przeciw takim połowicznym  
wnioskom .

Poseł B r e i t e r zastrzega się przeciw tem u, 
aby nr. Dzieduszycki narzucał się izbie, jako stróż 
praw a i aDy próbow ał w izbie brać w obronę Ru­
sinów  on, który przez szereg lat stał na czele 
centralnego kom itetu wyborczego w Galicji. Kto 
w kram prow adził walkę przeciw Rusinom, nie 
śm ie orzywłaszczać sobie prawa ich obrony.

H r. S t e r n b e r g wywodził, że m ow a Kra­
m arza jest m ową pogrzebow ą dla powszechnego 
praw a wyborczego, zarzucał Kramarzowi, że wy­
konał zam acr na solidarność słow iańską, na Po­
laków i Rusmów, których pragnie pozbawić należ- 
mej im liczby m andatów . Mo wca zapew niał dalej, 
że naród czeski od dziesiątek lat pozostaje w ser­
decznych stosunkach z Polakam i, że Polacy i Czesi 
są  i pozostaną braćmi, gotowymi razem iść, razem 
walczyć.

p rzystaoiono do  głosow ania nad nagłością 
sześciu wnior rów zaprow adzenia powszechnego 
głosow ania. Za nagłością g łosow ało  115, przeciw 
114, poi ieważ więc nie było 2/s części głosów, 
n a g ł o ś ć  o d r z u c o n o .  Następnie g łosow ano 
nad nagłością wniosku Ebenhocha, wzywającego 
rcąd do studjów nad powszecl.nem prawem  gło ­
sow ania. N agłość odrzucono 137 głosam i przeciw 
124. Po  zała tv ien iu  jeszcze kilku spraw  nietykal­
ności poselskiej i p o  o d c z y t a n i u  p i s m a ,  
o d r a c z a j ą c e g o  R a d ę  p a ń s t w a ,  p o s i e ­
d z e n i e  z a m k n i ę t o .

(Gdy ogłoszono wvnik Dierwszego głosowania, 
socjai ści wszczęli hałas a poseł Daszyński zaw o­
ła ł :  Niech żyje powszechne głosow anie! Precz z 
szlachtą wszystkich Krajów).

Wiedeń 7. października. Na wczorajszem po 
siedzeniu Izdv posłów  w niósł kierownik m inister­
stw a oświaty expose w sprawie uposażenia wszech­
nic w Austrji.

Na końcu posiedzenia, zawiadom ił przewód 
niczący, że otrzym ał od kierownika ministerstwa 
handlu pism o z zawiadomieniem, iż cesarz upo- 
ważmł kierow nika m inisterstwa tego, aby na razie 
w strzym ał posiedzenie wybranej przez Izbę posłów

stałej komisji do uzupełnienia ordynacji przemy 
słowej, o raz ebv w swoim czasie wydał zarządze­
nie w sprawie ponow nego zwołania komisji. W o­
bec tego zawiadamia kierownik, ż.e kom isja ta ma 
z dniem dzisiejszym zaprzestać oSrad.

W iedeń 7. października. Na wczorajszem  p o ­
siedzeniu wnieśli in terpe lacje :

P. D o f c o s z y ń s k i  i tow. w sprawie postę­
pow ania sądu powiatow ego w Limanowej przy 
ściąganiu należytości spadkow ych ; K u b i k  i tow. 
w sprawie przeprow adzenia postępow am a karne­
go pizeciw aptekarzow i Stanisławowi Szczeuań 
SKiemu za przekroczeńie artykułu 6 ustawy z 17. 
grudm a 1862 i w sprawie postępow ania kom isa­
rza powiatowego Stawskiego i prokuraiorji wado 
wickiej w tej s p rawie.

WSedeń 7 października. „SIóv. Corr." donosi, 
iż wszyscy posłow ie czescy do sejmu m oraw skiego 
bez względu na stronnictwa, do których należą, 
wystąpili z nieustającej komisji ugodowej, z p o ­
wodu tego, że posłow ie niemieccy spraw ę uniwer­
sytetu czeskiego na M orawach, którą się zajm o­
wała ta komisja, oddali w ręce wiecu nie 
mieckiego.

W iedeń 7. paź iziernik:. Na posiedzeniu rady 
przemysłowej przedłożył członek Izby panów 
Grnzkey wniosek nagły w sprawie zam ierzonego 
podwyższenia podatku od piwa w Czechach. W nio­
skodaw ca w skazał na zmniejszenie s ę produkcji 
piwa i sądzi, że dalsze podwyższenie podatku m o­
że zagrozić poważnem niebezpieczeństwem całej 
produkcji piwa w Czechach. Uprasza się więc rząd, 
aby starał się uniemożliwić uchwałę czeskiego Sej 
mu w sprawie podwyższenia podatku od piwa, 
ewentualnie zaś, aby takiej uchwały nie przedłożył 
do sankcji.

t e l e g r a m y  „ I s n s r a  l w o w s k i e g o .

Wiedeń 7. października. „W iener Ztg." ogłasza 
sankcję ustawy sejmowej o regulacji górnego biegu 
Trześniówki i dopływów.

„W iener Ztg “ ogłasza rozporządzenie mini 
sterstwa spraw  wewnętrznych w porozum ieniu z mi­
nisterstwem skarbu w sprawie wydania przepi­
sów policyjnych dla ruchu sam ochodów  i m oto- 
cyklów.

Paryż 7. października. Na wczorajszem po 
siedzeniu m iędzynarodow ego kongresu przeciw 
gruźlicy zdawał bakterjolog dr. M arm orek spraw ę 
o swojem serum  antytuberkulicznem. Szereg uczest­
ników kongresu stwierdził pom yślne wyniki, o s ią ­
gnięte pozy zastosow aniu serum M arm orka.

Tokio 7 października.. yB. Reutera). Zjazd izb 
handlowych uchwalił wystosować do rządu memorjał 
z żądaniem wydatniejszego poparcia nandiu i przemy­
słu krajowego i wydania w tym celu rozmaitych roz­
porządzeń, między innemi co do zamianowania znacz­
nej liczby rządowych agentów handlowych, utworzenia 
pływających wystaw na okrętach, któreby zawijały do 
zagranicznych portów, ograniczenia kosztów zarządu 
państwowego, uposażenia sieci kolei, powołania do 
życia japońsko-chińskiego banku, uregulowania stosun­
ku cłowego między Koreą a Jiponją.

Przesilenie węgierskie.
Budapeszt 7. października. Hr Andrassy od ­

był wczoraj dłuższą konferencję z Kossuthem .

Banda fałszerzy monet.
Hamburg 7. października. Policja tutejsza wy­

kryła tu bandę fałszerzy monet. Dotychczas uwięziono 
3 osoby.

Cholera i dżuma.
Berlin 7. października. Wczoraj zgłoszono 

dwa nowe wypadki cholery

Pożar.
Harburg 7 października. Dzisiejszej nocy wy­

buchł pożar w tut. fabryce piłek gumowych. Obawia­
ją się, że znaczna część fabryki stanie się pastwą 
płomieni.

Zatarg z Szwecją.
Chrystjania 7. październiKa. Wielka liczba har 

ków w Norwegji z „Bankiem norweskim" na czele wy­
stosowała do storthinku adres, w którym prosi o ry 
chłe załatwienie zatargu z Szwecją ze względu na sy­
tuacje handlową Adres domaga się też zatrzymania 
monarchicznej formy rządu.

r a r y z  /. pazaziernnta. „M atm ' ogłasza se r-  
sacyjne szczegóły sprawy m arokańskiej, polega­
jące — jak się zdaje — na oświadczeniu Del • 
cassego.

Na posiedzeniu rady ministrów, na którem  
Delcasse wniósł swoją dymisję, im ał on powiedzieć, 
że Anglia gotowa była pom agać Francji aż ao  
ostateczności i w razie nieprzewidzianych ataków  
stanąć po stronie Francji.

„Matin" dodaje, że Anglia faktycznie złozyła 
rządowi francuskiemu ustne oświadczenie, że w ra ­
zie zaatakowania Francji przez pewne m ocarstw o 
jest golow a zmobilizować s-vo,ą flotę, obsadzić 
kanał Cesarza Wilhelm-*. i wysadzić na ląd w Szlez­
wiku Holsztynie sto tysięcy wojska.

Rząd fran u;ki otrzym ał podobno zaw iado­
mień e, że Anglja gotowa była tę deklarac ę z ożyć 
także na p śmie.

Z iem ie  p o h k ie .
Ł ó d ź  7. października. Aresztowany w hotelu 

tutejszym 22 le ni Stefan z Indra hży w gub. Ra­
domskiej podejrzany jest o  w spółudział w za­
m ordow aniu fabrykanta Kunitzera. Ajenci policyjni 
poznali go, chociaż zgohł wąsy dla riepozna- 
nia go.

W arszaw a  7. października. W artykule „Te 
raz działać pora" zaznacza „Kurjer warszaw­
ski," że paląca kwestja szkolna została nareszcie 
po długiem oczekiwaniu załatw iona w mysi ży­
czeń naszego społeczeństwa. Mamy nowy, po 
przerwie przeszłe 30 letniej zawiązek szkoły pry­
watnej polskiej, zaw ązek  nieruchom y jeszcze, p o ­
zostawiony głównie własnej s le społeczeństwa. 

Kurjer w a r s w y r a ż a  nadzieję, że społeczeństwo 
z wszelkiemi trudnościam i upora się szczęśliwie i 
że nie zabraknie mu ani inicjatywy, ani um iejętno­
ści, ani dobrej woli. Pism o zachęca społeczeństw o, 
aby pospieszyło z pom ocą ubogiej m łodzieży i 
urządziło składki na wpisy dla niej.

Warszawa 7. października. Po ogłoszeniu u- 
chwał komitetu m inistrów zezwalających na wy­
kład p-zedm iotów  w szkołach prywatnych w ję­
zyku polskim, „Związek unarodow ienia szkó ł" , 
wydał odezwę wzywającą do bojkotow ania rzędo­
wych szkół rosyjskich zapow iadając ostre środki 
przeciwko tym, którzy dążeniom  społeczeń­
stwa polskiego stają w poprzek przez popieranie 
szkoły rosyjskiej.

Warszawa 7. października Z Kongresówki 
wynosić będzie liczba wyborców z gubernji warsza­
wskiej 100, z kaliskiej 60, z kieleckiej 60, łom żyń­
skiej 40, lubelskiej 100, piotrkowskiej 100, z  p ło ­
ckiej 40, radomskiei 60 suwalskiej 40 i sied.eckiej 60.

Bytom 7. października. Wydawcy „Gwiazdy" 
i „Krainy powieści" p. Zygm. Marwegowi w yto­
czyła prokuratorja proces o  podburzanie do gw ał­
tów i .zohydzanie urządzeń państwowych za arty­
kuł „Życie wśród r u n "  i za wiersz „Jestem pol­
skie az>ecko“. P rokurato r dom aga się skazania na 
dwa miesiące więzienia i 300 m arek grzywny, Broni 
podsądnego adw. W nukowski.

Petersburg 7 .-października. Prezes warszaw­
skiego kom itetu cenzury wyraził na posiedzeniu 
komisji Kobeki zdanie, że skargi przedstawicieli 
prasy polskiej są ma>o uzasadnione. Sądzi on, że 
cenzura jest w krajach polskich konieczna, jeżeli 
zaś rozciągnięte być m ają na Drasę DolsKa prze­
pisy opracow ane dla dzienników rosyjskich, to 
tylko z ograniczeniami. Natom iast prezes kom itetu 
cenzury na Kaukazie uznał cenzurę za szkoaliwą, 
co zresztą jego zdaniem potw ierazają ostatnie wy­
padki, Należy wszystkie pisma na KaukazJe uw ol­
nić od cenzury. Ostateczne rozstrzygnięcie sprawy 
prasowej od łożono  do przyszłego w torku. W szyst­
ko zdaje s :ę przemawiać za tem, że prasa polska 
otrzym a takie sam e prawa jak rosviska.

FUTRA damskie P°&r®ży =■ •• ~ poleca weflle najnowszych żur
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Lwów, ul. Watowa 1.211|a.
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URjER LWOWSKI z dnia 8. Października 1905.

w eiK a  dem onstracja, urządzon? przez strajkują­
cych zecerów. W dem onstracji wzięli ponadto  u 
dział inni robotnicy oraz studenci. W ojsko i żan- 
darm erja kilkakrotnie rozpraszali manifestantów , ci 
jednak zawsze usiłowali zbierać s :ę ponownie. 
Kilka osód  zraniono. Prócz zecerów strajkują ,akże 
robotnicy fabryki tytoniu i kolei elektrycznej. Dzień- 
niki nie wychodzą. Oczekują tu wybuchu ogólnego 
strajku wszystkich robotników  fabrycznych i ko ­
lejowych.

Moskwa 7. października. W czoraj wieczór dali 
dem onstranci do przejeżdżających dragonów  salwę 
z rewolwerów. Dwaj dragoni odnieśli rany. O koło  
północy rozpędziło w ojsko m anifestantów w dwóch 
punktach miasta, użyło przytem białej broni i ra­
niło  kilka osób.

Podczas starcia między dem onstrantam i a żan- 
darm erją został ciężko raniony pewien rotm istrz.

Rozpoczęli strajk piekarze, zapas pieczywa 
wystarczy tylko na 2 dni.

Z caratu.
Petersburg 7. października. Hr. Solski po ­

twierdził w ro zm o w ę ze współpracownikiem  „Ńo- 
w osti", że on jest autorem  m em orjału o  reform ie 
cenzury z roku 1865 go, o raz że zasady tej refor­
my popiera i obecnie. Jak  się zdaje, na nowe 
praw o prasow e trzeba będzie czekać jeszcze dłu­
go, musi ono bowiem przejść przez kilka in 
stancji.

W „Raz,swielic“ w ydrukow ano wyczerpujący 
wywiad u p. Stanisław a Libickiego o  położeniu 
obecnem  prasy polskiej.

Komitet centralny działaczów ziemskich p ro ­
jektuje założenie w Petersburgu w łasnego dzien­
nika.

Petersburg 7. października. Spodziewane są 
n o m in acje : Stiszyńskiego na m inistra spraw  wew­
nętrznych, Trepow a na m inistra policji, Noldego 
na m inistra sprawiedliwości. W radzie dotyczącej 
tolerancji religijnej przedstawicielem ministerstwa 
spraw  wewnętrznych m a zostać dyrektor wy. ziału 
ziemskiego H urko, którem u poruczono specjalnie 
opracow anie kwtstji dotyczących katolicyzmu.

:ia w instytucie, zażądać przyięcia z pow retem  
esorów  i studentów wydalonych, zniesienia in- 
:cji i zorganizować kiub studencki.
Moskwa 7. października. Zarząd miasta po- 
owił przychylić się do żądaniaJ robotnikow  
iwajowych, w celu natychm iastowego przywró- 
a ruchu tramwajów.
Moskwa 7. października. Pod płotem  okala 

m konsystorz na ulicy Miasnickiej, nastąpił wy- 
t, jak przypuszczają, worka napełnionego ma- 

icijdłem wybuchowym. O fa r  niema.
Petersburg 7. października. W instytucie tech­

nologicznym odbyło się zgrom adzenie studentów. 
Było obecnych j 045 studentów. Na pytanie, czy w 
chwili obecnej należy instytut otworzyć lub zam ­
knąć, ogrom ną większością ośw iadczono s ę za 
otwarciem

Petersburg 7. października. „Nuw. Wreinia" 
donosi, że ministerium oświaty postanow iło przy 
jąć wszystkich zyuów, którzy nie dostali się do 
uniwersytetów petersburskiego i m oskiewskiego.

Prośby o  zniesienie ograniczeń procentowych 
żydów będą uwzględnione tylko na rok  bieżący.

Profesorow ie instytutu elektrotechnicznego o- 
świadczyli się za przyjmowaniem kobiet do in ­
stytutu.

Po wojnie.
Petersburg 7. października. (Pet. Ag.) Rząd ro­

syjski postanowił rozpocząć jak najrychlej przewóz jeń 
ców wojennych z Japonji okrętami do Władywostoku, 
a stąd koleją do Europy.

N A D E S Ł A N E ,
(Za ra k ry k t te  redańcj* nie kierze U j-ow tetfateln

C ią g n ie n ie  n ie o d w o ła ln ie  II. I łtopr- la  igO S.

Wiedeńska c. k. loterja policyjna
1 los kosztuje 1 koronę. — g O  ' I. główna wygrana

koron  3 0 .0 0 0  koron
j a k o  t e ż  I I .  5 0 0 0  łc . i  I I I .  lO O O  k .  w  g o to w e * ©  w y p ła c o n e  
z o s ta n ą  z a  n a jw y ź s z e m  z e z w o le n ie m  J e g o  c. Jt. a p o s to ł .  M ośc i 
i  n a  ż ą d a n ie  w y g r y w a ją c e g o  p o  p o t r ą c e n iu  10 p r o c .  i  u s ta w o w e ­
g o  p o d a t k u  od  w y g r a n y c h .  L o s y  d o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  k a n ­

t o r a c h  w y m ia n y ,  k o l e k tu r a c h  lo t e r y jn y c h  i  t r a f ik a c h .

C. k . p j i c . j n e  b iu r o  lo te ry jn e  znajdu je  się
w e  W i e f i n l n ,  I .  S c l i o t t e n r l n g  11  (w g m a c h u  d y r e ie j i  polic ji).

J u ż  e  t  w  a  r  t  y
Zakład g im nastyk i leczniczej, > rtopedji i m asażu

Dra €ug. Piaseckiego trzeciego Maja z
O rd y n a c ja  n d  2 —4 popal*

Na z n a k  n a jw y ż s z e g o  z a d o w o le n ia  s fab ry ­
katów  dostarczonych przez najlepszą  renom ow aną firmę- 
N uphar Co, fab rykę delikatnycn  m ydeł toaletow ych i per- 
fum eryj, W iedeń P aryż — raczy ł J. C. M szach perski z 

. okaz.ii* pobytu we W iednia, firm ę ię zam ianow ać c c s a r -  
| s.iii.-* p e r s k im  dostaw cą dw uiu

Dla dzieci
szkolnych

R i * i| >i m Wo. 3

W O D A  G O R Z K A
jest.najlapszym  n a tu ra ln ym  

środkiem prze czy szcza^cym.

Dr. Kazim iera Zgórski
m ieszka obecnie B ra je ro w s fc a  15, ( T e l f  ,n  17).

L e k a r z  chorób dziecięcych
r. .. w. JL . D&  H u k iew ifez
C h a r k ó w  7. paz u.ermks. Więc studentów  lń" , długo le tn i a sy s ten t c. K. jubil. szp ita la  dziecięcego we

Wiedniu, ul. Grodzickich 4, I p o rd  3—5 pop OT "stytutu technologicznego uchwalił dzisiaj rozpocząć

Seivu3 kasselskii 
owsiane

—  jako też dte młodych dziewcząl —
je s t  najbardziej wypróbovi anym  sre dkiem w zm acniającym ,, 
celem przeciw działania anem ji, hla (łączce i złemu w yg .ą- 
dowi. Kawa i h e rb a ta  są  nabojam i praw ie bezw artościo­
wymi, podczas gdy Serwus kass -lrtria fakan  cws "ne za 
trzym uie się Jjekrczb gonziuarni w  żołądku i nie p jw tsa je . 
cerwtfw„ uczucie głodu. P raw d: wy tylko w k a n o n a c h  n i - 

b iesk ith  do k  1 60 i k. —'80, nigdy baz kartonu .

Dział ekonomiczny.
Kurs giełdy w edeńskfsj.

,'/iedeń 7. października O. 2*30. ZemkHlfćSe giełdy
Anejc aastr. Sak?. kreayt.. 676-50 akcje węg ’k' kwlw* 
7°0£0. Ake.io AUgiobanku 315"2i. Akcie Unionbanku 570 50 
Akc * LaąŁderbaiiki *48 oO. Akcjo 3e.nkvore.B- 5 .0  50 
Akąjft Sodencredit t043 —. A kcje Gr.ł. Banku nw e. .83  5U. 
'Łkćie toia! państw. 81-00. Akcje kolei pohvJ 199J0  AJW 
kolei Jlbetbal 458 00 A kcie kolei póinocnei 5830-0000  
Akcie kolei ezorniew, 683-01 Akcje Alpinw 5<0*.j5 :j-
Rima Muranj* 55050. Akc- : rask .T ow . żei 277 - —000Cl . pcj* 
fabryki broai 583—. Akcje tureckie t \« m . 374 OC a s  ci 
Galie. K wpac Tow. naft 926 00. Obiig. indwpniM *
9 600 Renta m ajow a 100-40. Renta Mieli. *oror.. lo u o u  
W ęaiem ka ren ta  aoren 96 10 56 1. listy Tow. kreu. aiein^ 
99-60 I  j listy  Banku Mp. S9 00. <*,'•.% 8  .nkn hipot. 101-35 
5°/, Panku hipotecznego 112 50 41' Banki kraiow eep
99-90 4 ‘At,, B abka krajow ego 101 '90.mc.’’/,, ° b
banku itr 000 00. 4% (talie obilg. prop im e. 100-00 4 
gal. Łoi. k ra j. r 1903 99S5.( 4% pcśi. m. cw^wu ac 8-1 
Losy rureckie 146 75. M arki -117 50. Ruble 2f4 09- .

Usposobienie rezerw ow ane w skutek W ęgier zanmni 
cia tygodniowego. K ursy ustalone. -

COLOSSEUM H E U M A H O W .
Od 1. do 15. pfcźjziernika. —  

M a r ju  M jr| B M « l a i L e o p o ld  IWoro^owikca, a r t  tea trów  
w arszaw skich, iy d * . U o b ra n  tw s ły n ra  tan ce rk a  w płomie­

niach. 14 g w ia z d  -e le k try c z n y c h , 12 a trakcy j !
W  niedzielę i św ięta  2 przedstaw ien ia  o godz. 4 i 8. Bilety są wcze- 
śm ej do nabycia w biurze dzienników Plohna, ul. K arola Ludwika 9.

Teatr rozm aitości
1lenei(l>>in-i- Rridłikl codziennie przedstaw ienie 
lA e p e i lU C H M ?  O I I M U I  pierw szorzęanych artystów ,

dwie sensacyjne kom edje. P rogram  fam ilijny. Początek  o godzi. 8‘/s

luwiatnia ^uurykaiska przy ulicy 
TRŻEC1E5U MAJA 11

WF LWOWIE
C o d z ie n n ie  K O N C E R T  AHU7YKI W O iH iff łW U .

Początek o godzin ie  9. wieczór. ■ ■ =

po te/j ct. od wyrazu.

Iłiinnn i enr7AHstŻ.

Z a r a z  do w ydzierżaw ienia lub 
sprzedania  rea lność  20 m orgo­

w a z domem i b u d jn k am i ekonc 
micznymi. Hołosko W ielkie 116, 
pod Lwowem. ' |2ż37

1 !■ 'w a  k a m ie n ic a  z ogrodem 
«■_ do sprzedania . Ba iosza Głc

Powiatowa Kusa chorych
w J a ś le ,  poszukuje

rutynowanego urięSnika 
kancelaryjnego

obznajomioueg-i prak tyczn ie  z pro- 
wfAiaenibm ksiąg  i rachunków  w 
Kaole chorych za w ynagrodzeniem  
100 koron miesięczrde P osada do 
objęcia od 1. iistopada 1903 l. 
W ym agana k au c ja  -y kwocie 400 
koron. Zgłoszeń a yvraz ze św ia­
dectw am i nadsy łać  należy do 25. 
października br. na  lęce  przew o­
dniczącego K asy d ra  S tan isław a 

Michnika, adw okata  w Jaś .e .

€nergiany sztygar
z dobrą praktyką górniczą i

jeden dozorca
kopalni m ooą dostać posa­
dę Zgłoszenia pod adr. 
,G órnik", do A diniiistr. 

„K urjera Lwowsk.“.

Fc m e c n i k  młody, zdom y eks- 
ped jec t, znajdzie p o s ^ ę  w 

hand lu  korzennym  fs rb  i nasion 
M Boreckiego w Tarnopolu. 2205

J ó z e f  K iJ ik  f r y z j e r  w  N o ­
w y m  T u r g u ,  p o s z u k u je  

p o m a o n ib a  lu b  u czn ia *  2222

yieisdwanni .
na sezon zimowv.

Objąłem  restaurację
C o l o s s e u m  i w e Filhaw -m onji

Codziennie żywe hom ary i ostendzkie ostrygi. 
Z pow ażaniem  zarząd  F lc is c h m a n n a .

 ,  d l a  k i l k u  k o itĆ H .
to ró w , kanceiistów_, ladszajn  

s z r i j  berów, m agazynim  ów pomoc 
strażników  i innych du kolei, oraz 
1 urzędnika gosp 1 gorzelm kE, 1 
gajow tgo , 2 strzelców-, 2 ogrrdni-1 
nów 2 lokai, kilku werkm istrzów, 
m echaników , maszy-nistów, m onte­
rów, ślusarzy  i bajcerów , 2 kelne­
rów, 2 m agazynierów , 2 portjerów  
oraz kilku pomocn. handlow ych, 
znających  także  języ k  niern. oraz 
około 50 robotników  do nowej ja  
bryki mebli pod bardzo korzystny­
mi w arunkam i w skaże: fil.jjk austro- 
węg. „ D i a a j m i c i e l t . 11 w sli<  
p r  .Jd  C i e s z y p ,  ul* K o l e j o ­
w a  f. Odpowiedź za dołączeniem  
m ark i listow ej. 1118

g llo s z u k u je  j ię  o h lo p c a  do
* nauki in tro ligatursk iej. Fedu-
nio, W ałow a 29. 1707

Nauka

■ M a t u r z y s t k a  
■ ■I n a  z  o d z m

Fa s a d a  u r z ę d n i k a  do podró­
ży przy Tow arzystw ie ubezpie­

czeń do obsadzenia. W arunki: S ta  
la  p łaca , dyety i osobna ta i.tjem a. 
Refiektu e się tyiico na  osobę inte 
ligcn tną  z kw alifikacją  do akw i­
zycji i o rganizacji. P ierw szeństw o 
m ają  urzędnicy, k tórzy  m egą wy­
kazać zdoineśoj w tym  zawodzie. 
D osłduue oferty  z podaniem  wie 
ku i życiorysu pou napisem  -Or- 
gaiuzaf,or“, posto re s ta n te  Lwów,

2229

p o s z u k u j ą  s i ę  n j e n t a  p o *  
■ d r ó ź u j ą c e g u  dla rozprze- 
daży sza t kościelnych, z w łasm m  
wozem i końm;, za prowizję. W y­
m agana k a u c j a  w  g o t ó w c e  
l u b  z a b e z p i e c z a n a .  O ferty 
lub zgłoszenia osobiste pod „Li- 
tu r g ja “, Krosno. 2195

g i m n a z j a l -  
n a  z  o d z n a c z e n i e m ,  z

k ilkuletn ią p rak ty k ą  pedagogiczną, 
z językiem  rosyjskim , p o s z u k u ­
j e  l e k c j i  a a r a i .  Zgłoszenia pi­
sem ne do A dm inistracji „K uriera 
Lwowskiego" pod lit. k . N. 2150

1 e f c e j i  i k o n r  e r s a c j -  w  ję -  
Kr z } k u  n i e m i e c k i m ]  f r a n *  
c u s k i m  i w ł o s k i m  udziela się

kol i
za skrom nem  w ynagrodzeniem

C horążczyzna 1. 11, II. p , 
schodów M. F.

. i  z a  s k r o n . n e m  w y ­
n a g r o d z e n i e m  p in s z u  u -  

, e  u c z e ń  z  V I. W - r e ® “! e V2 
< .g t e s x e n i a  p o d  »>'ł łe a J , s  a  
d -  A d m i n i s t r a c j i  «»R “ n e -  

«» 1925r a ’

O p in  c n o r ó b  l u d z k i c h  i le­
ki na  nie, ułożył i-.f, A leks. 

H arasow ski, lekarz  szp ita la  lwow­
skiego. Cena kor. 2‘40. Do naoyeia 
we w szystk ich  księgarn iach  ! 
nak ładcy  S tan isłuw a Kohlera, księ­
g a rz a  we Lwowie, franco za na-
r tA s I n n i r m  ria Ift7 .v t.o ś© i n r z e k a z o m .
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Ogólnie znanej 
najlepszej 

jakości i Dwiifelcone dostarcza najszybciej i najtaniej H-ffc-

H e n r y  -: Eber, Lwów
M T  O S T R Z E Ż E N I E ! -

W obec naślsdo*nic.tw  m aszyn do szy­
cia, w yrabianych na  s p s ó b  jednego  z n a ­
szych n a js ta rszy ch  systemów, a  oferow a­
nych przez firm y konkurencyjne, ,jŁko m<.- 
sz in y  STKGERA, iub też ulepszone S1NGE- 
R *l, zw racam y uw agę, żs w yroby te  nie są  
oryginalnem i SINGERA m aszynam i- do szy­
cia, otS z źe nie p w hodzą z naszej fabryki.

św .atow o znane oryginalne SINGE­
RA m aszyny do szycia nabyć m ożua Ii 
tyP-c w nas/.ych skła-inch; kto zatem  n a ­
być chce dobrą m aszynę do szycia, powi- 

n icn d o k ład n e  poiaiorm om ać się, czy takow a pochodzi z n a ­
szej firmy, niem niej zadaw aln iać się w ym ijającem i odpowie 
dziami Zw racam y także szczególną uw agę na ochronną m a r­
kę naśladow aną często przez komcurem ję w łuazący  sposób 
d la  zbałam uceni* kupującego.

SINGER Ko., Tow. Akcyjne maszyn do szycia
L w ó * ,  u|. S ^ k it u s k a  1. 6.

F i l  je Stanisławów: vl. Smolki 1 Ta, nopol: u l 3. Maja. P, zt- 
n iy.il: Rynek 23. Stryj: ul. Sol leskiego 7/9. Kołomyja : Dom 
Narodny. Czortkó-m: Rynek. — F ilje  na Bukowinie: Czernią■ 

wce^ul lim aka 16. Suczawa: ul. Franciszka Józefa.

Fa b r y k a ,  k r a w a t ó w  najm o- 
io ie '.,zy  si. Z. T ukarow ska, 

Lwów,-AZia.orowicza (i. Ceny fa ­
bryczne 2186

S u k  e r  i t - a  K r a k o w s k a ,
Lwów, ul. F redry , poleca w y­

borne c a  tk a  po 3-centy. 2209

i / t« * b p  a  p a u l i n  w łaścicieli za- 
w  kładó insty tucji, fab ryk , sk ła­
dów 'ub  hautili, życzył sobie otwo- 
Tzyć filję  we Lwowie obejm ę po 
serię zarządcy  lob tern podobnie 
ja k o  fachowy i dobrze sytuow any. 
Kaucję, p decem a w iarygodne po­
siadam  Łaskaw e zKłoszenia pi­
sem ne do A um iiiistracji „K urjera 
Lwowskieg i“ Dod „Referencja*1 za 
o iazan iom  kw itu inseratow ego Po­
średnictw o wykluczone. - 2 2 . 9 -

B i u r o  N i e m c z y n o w s k i e j ,
Lwów. Rynek 1.2 a poleca nau ­

czycielki, bony, froeblanki, k lucz­
nice. panny służące, oficjalistów , 
służbę w szelką ' 2232

S a m o t n a  a k u s z e r k a ,  przyj 
moje panie na  czas słabości. 

D yskrecja  ścisła. P o lna i0. 2204

D o w o d e m  p o ż y te e s n o s o i

„Słownika obcych wyrazów**
( o k o ło  10 ty s i ę c y  w y ra z ó w  o b c y c h  i  ł a ­
c iń s k ic h  p r z y s łó w  i  s e n te n c j i  w  p o ls k ie j  
m o w ie  u ż y w a n y c h  w ra z  z  i c h  d o k ła -  

d a e m  o b ja ś n ie n ie m )  
je s t  tego  szybkie w yczerpanie się 
. w yjście obecnie w nowem popra- 
waen: irugiem  wyd3niu. Cena er. 
1'80. Do nabycia  we w szystkich 
księgarn iach  i u nakładcy  S tan i­
sław a Kohlera, księgarn i we Lwo 
wie. W ysyłka franco  za nadesła  

uiem kor. 218.

poszukuję zaraz pokoju
d u ż e g o  lu b  2  elegancko um e­
blow anych z osobnem w ij ścier. 
Oferty z podaniem  ceny pod A. N. 
do A dm inistracji „K urjera Lw “

2163

Z a r z ą d o m  d ó b r  i z a k ł a ­
dów ! przem ysłow ych poleca 

m y i ilusta-czarny personal debo- 
i-owy i biurowy, oficjalistów  i słu 
żbę. Poszukujem y ogrodników, k lo  
cznice, furm anów  itp. P rzeprow a 
dzam y kupna, sprzedaż i dzierża­
wy Biuro inform acyjne, Lwów, 
O rm iańska 30. 2230

j 4 r \ f \  k o r o n  ofiaru ję  tem u, 
A  U  feto mi w yrobi rządow ą 

posadę. W. B. 125, poste re s tan te  
Jaryczów  Nowy. 2227

Sz i .b y ,  l u s t r a ,  ram y do obra­
zów poleca najtan ie j Fruchs, 

K arola Ludw ika 29, Pasaż Oranża!
2240

Ur z ę d n i k  p o m o c n i c z y  w  
K r a z o w K  I, p o  m i e n i a  

s i ę  z  k o l e g ą  z  p r o w i n c j i  za
poprzeduiem  porozum ieniem się li­
stownie. Li ty  adresow ać: Urzęd­
nik pomocniczy, peste  re s tan te  
Kraków 2231

Którzy  m ają  n a  sorzedaż do­
bra, kam ienice, realności, par 

ce.e budow lane iub wydzierżawie- 
n  a  tych  ora., sklepy, w ynajm  po­
m ieszkać  i Kto szuka posaoy w 
różnych g iłęz iaeh , niech we w ła­
snym  interesie  zgłosi się jo  no­
wego tygodnika, k tó ry  v y jd z ie  15. 
października b. r. Z g łoszen ia  
b ezp ła tn e . A gencja handlow a, 
ul. Ossolińskich 10. 2234

D y b o ł c - w s t w o  d o  w y d z i e r -
*■ ż a w i e n i a  w staw ach  <v Do- 
oroatanach i Kamienobrodzie, po­
wiat' gródeckiego koło Lwowa. 
Wdadcmość w Zarządzie dóbr W 
Dobro1 ita r acn  poczt. B iałogóra, 
s tac ja  kolei Kamienobród. 22 9

Po s z u k u j ę  p o k o j u  z u trzy ­
m aniem  przy in tehgen tnej ro ­

dzinie, blisko techniki dla s ta rsze j 
kobiety. Zgłoszenia główne poezja, 
poste re s tan te  „M ieszkanie". 2229

Płyty p fiiiifip
( t e r r a z z o )

do kuchni, korytarzy, werand 
i t. p. p o  ko r. 6’— od m.11

poleca

F A B R Y K A  
K a m i e n i a  s z t u c / J ie p i  

i  d a c h ó w e k  
W E  L W O W I E .

C e n tra ln e  b io rn  w  Tiankn b ipn 
tocznym . — Nr. telefonu 396.

j j j s i e i r  m i ó d  de
racyjiiy , „ą j.a iczy . o Kg 6 k. 

60 gr. franco. Miód także w p!a 
strach . e o r z e n i e w r i c z ,  em. 
nauc l w a  r c z a n y  p i .  1965

łu c h a - c  k a  ffiloN ofjii p o ­
s z u k u j ą  p o k s  ju  przy ro ­

dzime z oddziclnem w ejściem  z 
w jktem. O ferty : A dm inistracja 

„K urjera Lwowskiego", lite ry  M. Z.
•2210

H H  a  0  a  z y n  „ S z a r o t k a ' 1,
■■■ L w ó«, p lac Halicki 12, pole­
ca najtan ie i opruc zakopiańskich 
ub.orow, m edne sukienki, żakiety, 
płaszczyki dla dzieci i spódnice dc 
bluzek dla pań. 121

Mieszkania i sklepy
po i  ci. cą wy tm-.

[ M e p o w y  lokal, A kadem icka 
'  16, do w ynajęcia. 2192

— K a n a r k i  h a r c e ń -  
J m  s k i e  ! O ryginalny płód 

1 b y  S e ife r ta , o na jdelika  
m ę£ F  tn iejsz.ich "i melodyj- 

efcrt nycli t  nach  i w naj- 
■ » gł ębsze tony a  la  o r­

gan  śp:e w a ją c  ch. tego­
roczny chów 300 sztuk  już  są  do 
przesyłki pad g w aranc ją  zdrow e­
go przy jścia  w cenach 5, 6, 7, 8 
do 10 zł Czas próby 8 dni, wy­
m iana dozw olona, n a ' żądanie 
zw rot pieniędzy za niestosowne. 
Polecam  rów nież piszczałki do li­
czenia kanarków , wysył a odw ro­
tn ą  poczta S T A N IS Ł A W  S O -  

C H A rK I , J a t  l i ».

W
k.olo«alnyn 

wyborze na sk ła ­
dzie (wzory w ysyła o pi.)

T A P B T Y
i dekoracje pokoi

poleca

w. mmi
Akade­
micka 2 A 

\  Lwówj

v
#is?ioeawfBie!’ v

Garnitury salonowe i bu- 
duaiowe, materace wio 

sienne i sprężynowe
sto ry  do okien oraz wszelkiego 
rodzaju  m eble m ękkie poleca 

w wielkim wyooi-ze zak ład  
i a p i c e r s ! ( o *  d e k o r a c y j n y

* 2 . Ccay^kiego
L w ó w , u l .  P ia ó s k a i  I l i .

P rzy jm um  się również w szel­
kie r . t . i t y  w zakres tc-gó fa- 

•jcbu w chodzące

5 p o k o i ,  przedpokój, b e k o n , 
kuchni*,. Ul. A ntoniego 1. 2226

3 p o k o j l e .  przedpokój i ku­
chnia, Ścieżkow a 22, od 1. li­

stopada do w ynajęcia. 2235

Sk l e p  do w ynajęcia. Zimorowi- 
cza 19. 2236

Pom ieszkan ie d la  nań za 4
guldeny u  nauczycielki. Miko­

ła ja  14, pięt o II. 2233 <

W y ró b  k r a jo w y .

Świeczki ”  S M C
s z n e  palące się około 5 go­

dzin, sztuka po 10 hal. 
poleca

Fabryka mydeł i św iec

€ . i 3. frieónchów
Lwów, K rakowska 13 i Lelewela. 

O diprzed«jąovm  znaczny 
o p .-s t!

m h a $ i ®h >,w
N A JD O S K O N A L S Z A

AMERYKAŃSKA MASZYNA
c! j> p lH an ia

z 10 letnią gw arancją i 119 ga­
tunkami tirm a , dająca się zmie­
nić każdej chwili do woli w k aż ­
dym języku i gatunku pisma. 
W i d o c z i e ,  P Ć w n e , w y ­
r a ź n e  i n z ^ s t o  p i o m o .

” Automatyczny przedruk.

S  R O “
S z a f a  d o  . t e g a s t i o w a n i a  

kor<łsp<>ii(len<*jL
f i i n n i i l  p r » s p p K l o t y ,

- próheh, Criasopism i t. d. 
Praktyczne urządzenia biurowe.

F e r d y n a n d  S c h r e y
W ie d « * i i  I .

Prospekta i  zademonstrowanie maszyny na 
zadanie.

-mse* .. zsssm, bas *sb*óhw"im rfiTmimnwnii •

WAPNOduMUROWANIA
najLpszej jakości dustarcza wayonami do każdej stacji n a jta n ie j

irma B H A C I A  M U N D  -

>;ijpięhii!pjszy po ian m ek '.!!

Najlepszy w śMieci&środek
- dó czyszczenia

Sły n n e  C h r ie t o f la  z P aryża  
s r e b r u  s to lu w a  do wy-

p raw ślubnych poleca po fabrycz­
nych cenach J e n  W o jty ch , zło­
tnik, „ przyślę ony znaw ca sądo­
wy. L - tó w , A k a d e m ic k a  6.
Przy większ, m zam ówieniu zna­
czny opust. 2042

esa

I

A  O zd o b a  k a ż d e g o  p o k o ju !  4 K
P rzy  zw inięciu fab ryk i udało m i s ię  k u p ić  tan io  8.000 dywanów na śc iany  

i 11.000  dywaników przed ióżka ,‘ ta k . że je stem  w możności w spaniały

d y w a n  ś c ie n n y  z szerilli Ur
rów ny n a  obydwu s tronach , w p iękny h barw ach praw dziw ych 100 cm. sze­
rokości 200 cm. d ługości, czaru jące wzór y: lw y, psy , sarny , łabędzia , paw ie, 
je leń , w ie lb łąd , kw iaty , 7a pobraniem

H C *  po z l .  2-50
w ysłać. Szczególnie polecenia godnem  d la  pokoi w ilgotnych ponieważ dyw an 

je s t  ta k  g ru b y m , że w ilgoć n ie przeniknie.
P IĘ K N E  DYW ANIKI p r z e d  fó ź k a

ty lk o  70 ct. zu  sztuKe.
Pierwszy m orawski dom 

wysyłkowy tow arów
N r. 92, [Morawa],

S etk i listów  dziękczynnych i dalsze zamówienia są  do p rze jrzen ia . Niekonwe- 
n iu jace bez przeszkody p rzy je tem  zosta je  z pow rotem  i zw raca się p ieniądze .

k n i e .  |

ó ź k a  dM
^  . IJuljiisz Hoititęch, jóding

Z dawien dawnr znana ae *wej dobroci 1 zamachu prawdziwą

jierbat? rosyjską _

d e s e r o w e

winogrona kuracyjne
ssłodk e (C h a s s e la s )  5 klg. kor. 2 30 

w ysyłam
D r .  H l i R H  t T H

w S z e n te n d re  — W ęg ry .

W .  A  d a m o w i o z a
W Brodach (na  pograniczu- rosyjsklem )

„fam ilijna*1 bardzo dobra .
Melangc d< Koskan" w oryg. opak

z i. 1'40-S 
„ 2 50 =

„ - J  -------------------  „ „ 3 '5 0 |
„Okruchy11 z najłep. herb. k w ia t  „  120 ”
„Im periał11 Cesarska 
^Okruchy11 z n "

Kawa Ceylon 5 kg. franco 9 —
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Ilustrowa­
ne cenniki 
wysyłamy 

na prowin­
cję darmo.

r i g i  
w spła­

tach 
wedle 

um ow y!

W s z y s tk ie  z

W I S P B Z C I D A Ż l
z w id ię t t j  firm y  „A. K rz - s z to fo w ic z  w e  L r  o w ie “ 
pozostałe tow ary  a m ia n o w rie : d y w a n y , f ira n k i, p o r-  
i j e iy ,  d y w a n ik i nad  i p.-zed łó ika . ch o d n ik i, c e ra ty , 
lino leum , d> .ra n y  p e r s k ie  i sm j rne iłsk ie . o ra z  ró ^n e  
a r ty k u ły  d -k o r a e j  jn r ,  n ab jl.-m y  aktem  no tarja lnym  

no 1. ren. 1'. 0:9/5.
Owe zapasy , ja ko  też w iększą  część w ysortow anych  

tow arów  naszego sk ła d u

s.rzedajem y z okaz,j! nadzwyczajnej 
po bajecznie niskich cenach m t

i  ud zie la m y izan. dolarze sy tu o w a n ym  osobom n a  żą d a ­
n ie  ta k  we Lw ow ie ja k o  też n a  pronńncji chętnie kre­
dytu, wedle ustnej lub pisemnej umowy. — C ennik i ilu stro ­
w ane  w ysy ła m y  :ia prow incję  darm o, za  nadesłan iem  
10 hal. w  znaczkach  pocztowych. Polecam y rów nież, 

ja k  długo za p a sy  starcza , następujące tow ary  
D y w a irk i  przed łóżka p i «t ;>», iu," 50 i wyżej 
D y w a n y  nad  łóżka po zł 1 5Ą 2 —, 210  ,

* Salonu w- po zł. 5 -  , 6 '—, 7'— „
C hodnik i, i; etr ct 1 \  20. 25 „
P o r t je ry ,  fz tuka  ct 60. 75 c t .  zł. 1'— „
F i r a n k i  k o ro n k o w e , tz t  ct 60, 75, zł. 1"— ,
K apy  na  stoły i łóżka zł 1’20, 1'50, 2 — „

R esztki różnych m a tc iji na  m eble i ró?nych chodników 
:  o trzym ać m ożna baje znie tanio. =

ZARZĄD FIRMY „AU L0UVRE“
, - - w e  L w ow ie  u lic a  S y k s tn sk a  6.

m r Nasra nowo otworzona * ja  nowości damskieh 
i dziecięcych znajduj« się przy ul Halickiej 19.

m
e»
m
Ht
W
6»m

6*

mmb
r*
w&m
ww
mm&w
m
W

Nuptiar-
tablety

nowość w yb itna  do perfum o  
w a n ia  i  zrob ien ia  w o d y  do 

m ycia  i ką p ie li m iękką . 
Tablety N u p h a r  p rz e śc ig a ją  
co do znakom itego  g a tu n k u

delikatnoSci, zapa­
chu 1 przyjemności

w szys tk ie  in n e  środki, u ż y ­
w ane dotychczas w ty m  celu.

S łu ż y  dale] do up iększę  
n ia  skó ry  i  do perfum ow a  
n ia  p o w ie trza  w  pokoju.

Cena p u d e łka  n a  prćbe  
R ! • - .

Cena dużego p u d e lka  (124 
sz tu k ) K  3 ’—.

L o  nabycia  u> większej 
części perfu m ery j, sk laaach  
z  m yd łem , droguerjach i  a p ­
tekach.

N u p h a r  & Co.
W  i c d c ń -  P a r y ż .

D y to w n O r  E u g a a ju s z  “ar. 
■■ ja n  Ur> ara p r z e n ió s ł  
s w ó j z o k ln d  ry tó w  ul c z y  I 
p r a c o w n ię  p is o z ę o i m s ta -  

lo w y e h  i k a u w z u k o w y o h  
ty m o s a s o w o  d e  a k la p u  z e -  
g a r m ls t P Z o s s k U g e  w. S ta-  
n ls ł a s a  tW ośni-iLd, l.s-ó w , 
A k a d e m ic k a  O, d ra k )  d e m .

20 4

tATE\T0RAM RZECZM, 
Dr. FRITZ FUCHS

dyplom owa y chemik
(zaprzTBKjżonj)

L l n r .  t e c h n i c z n a
1NŻTNIKR 

A l F R E  . H L M B U K S E F
W i « D ,  V I I ,  S U b e n s t e r n g a s B t  1 . 

j W z y * k » » i t  p a t e n t ó w ,  r e j e s t r o w a n i e  z n a k ó w  
i  wztrłw w *  w a z y s t k i o h  p a ń ł t w a o h .

Otrzymałem
świeży transport | ł

HERBATY CHIŃSKIEJ 1
Z nakrm '1* w smaku i rrom a tyczna gd 
herbata Cenga . . . . zi. 1 60 y  

„ 5 .  cheng . . . . „ 2 ' -  f |
„ Seuchong zbiór maj. „ 3  — !?

Kayso w . . . , . r, - 4 —
Wyiibwki z h«rbat . '  . . ,  1’30
Wysiew*) z najlepszych herbat „ i 60 

za pól rilugram a
hA N D EL HERBATY i KAWY

E d m u n d a  R ie d ia  we Lwowie
u l. T e a tr a ln a  3, n a p rz e c iw  K a te d ry . +

• • • • w  .

i s „
uczy ^am

C. palkenherg
TTstawia i w.mosi głus w k ró t­
kim ceasin do najw iększej si 
łjr i dźwięku podła*  re g a ł l 
w yjaśnień  włoskiej metody. = 
K sztsłol do opery. \v arunki J  
p riy stęp n e . U L W i lk ó w -  tg 
s k i s g o  l l  w parterze , c-d •  

godz. 4 — 6. i
M — — . ó  > M

Tanie czeskie 
p i ó r a  n a  

p o ś c i e l
5 kilo nowo sku- 
bann k. 9'60, lep- 
sze k. 12. białe, 

m iękkie ja k  puch skubane kor. 
16—24, białe ja k  śnieg, miękkie 
ja k  puch, sl.aOane k 3 0 —66. 
'Y y s jłk s  franco z f  pobraniem . 
Z .m ian a  i odbiór dozwolone aa 

zwrotem kosztów portorji. 
BŁNtOYKT SACHSłl, Lotes~32i. 

Poczt* Pilzno, Czecui

r n s m ,  

D O N I E S I E N I E .  * *
P. T. Publiczność mam zaszczyt zawiadomić, że z dniem dzisiejszym objąłem na 

wyłączną własność koncesjonowany przez c k. Namiestnictwo z d 8. czerwca 
1905 r. L III zakład pod firm ą:

J C a la  A u k c y jn e ?  sf  f a s a ż  j f u k o h s c h a .  ^
M a ła  a u k c y jn a  pośredniczy w kupnie i sprzedaży rzeczy wszelkiego rodzaju —

jakoto; meble, dywany, obrazy, garderoba, srebro, złoto, drogie ka­
mienie, broń, antyki, dzieła sztuki, — ważne również dla P. Ti 
obywateli ziemskich, w pozbyciu się narzędzi rolniczych, p o w o z ó w  etc.

Hala aukcyjna najdogodniejsze miejsce zbytu, ważne przy przeprowadzaniu się,
wyjazdach i t. p. . t  U

Eta la  aukcyjna, wysyła na żądanie ocemcieli do domow prywatnych.
Hala aukcyjna otwarta cały dzień — wstęp wolny. — Wystawa antyków. Igg

Proszę o odwiedziny. Z poważaniem

M ariii»i>i K e irap n crs , ^ g f]

s t a g a g m K '  " - l i f i s s s : ®

W ydawca, [:acie!ny i odpowiedżiŁ-k.y recaktor: Henryk Rewakowicz. Z drukam i W. A. Szyjkowsld*|«. Lwów, Kopernika 5.



KURJER LWOWSKI z dr.ia 8, Października 1905.

Z wystawy prac uczmiów.
II. Uzupełniając dalsze działy prac wystawowych 

wymieniamy na wstępie krawiectwo męskie i damskie. 
Dział ten posiaaa poza wymienionymi w poprzednim 
artykule wyrobami, najwięcej okazów, zwłaszcza, jeżeli 
zaliczymy tu kuśnierstwo. Prace 24 starszych i młod­
szych uczniów 16 pracowni krawieckich stanowią kilka­
dziesiąt sztuk rozmaitych części ubrania. Okazy wy­
stawowe wykończone są nadzwyczaj starannie i czysto. 
Zastosować to należy w pierwszym rzędzie do ro 
boty ucznia Jana Szpili z pracowni p. Jana Mięsewi- 
cza, który wykonał elegancki żakiet i płaszcz zimowy. 
Inne ubrania męskie wykonali Jan Wojciechowski z 
pracowni p. TurecKiego, Jan Czajkowski z prac. p. 
Struszkie wicza, Stan. Tyniów (p. Mięsowicza), Jan Ku 
śnierzewski i Stefan M chalew;cz (p. Mikulińskiego), 
Schatz (p. Langweiia), Józ. Kos k (p. Kirchnera), Wład 
Misiaczek (p. Kaz.iowskiego), Kaz. Jędrzejowski (p. 
Kaczmarka), Grzeg. Czech (p. Jasmskiego), Stef. Pa 
chołek (p. Ferencewicza), Stef. Panas, Dmytro Dym- 
kowicz i Mik. Demiańczuk (p. Aczkiewicza),

Okazałe suknie damskie dały uczenice p. Ture­
ckiego: Rozalja Pękalówna, Stef Grąbczewska i A 
M. Pichówna; uczeń p. Kielara : Rom, Skarpytku (fi­
garo damskie), tudzież uczenice Hel. Wierzbicka i Stan. 
SMarczynówna z pracowni p. Góralskiego. Dwie pra­
cownie kuśnierskie p. Augustyna i Wrońskiego wysta­
wiły futra, kurtki, czapki, zarękawki, szuby itp., wy­
konane przez Ani. Deptucha, Olearczyka, Franc. Uni­
ckiego i Franc. fcyczKa.

Bogatą kolekcję białych i kolorowych guzików, 
wyrobiły na wystawę uczenice sto w. kobiet „Pomoc 
przemysłowa".

Różnego rodzaju i formy obuwie damskie i mę 
skie, któremu pod wględem wytrzymałości i elegancji 
nie mogą dorównać tandeciarskie wyroby obce, wy­
stawili uczniowie: Wład. Bochonko, Jan Jawecki, Kar. 
Kowalski, Stan. Dwernicki, Teod. Dacyszyn, Jul. Opa­
liński, A. Mazurkiewicz, L. Głowa, Jan Chomin, Bron. 
Peti ycki., T. Krasowski, Jan Gromada, St. Pracis, Z. 
Bakosz (sokole Duty), G. Niedźwiedzki, J. Preis i M 
Rosołowicz. Uczniowie ci pracują u majstrów p p .: 
Modrany’ego, Malzachera, W. Podgórskiego, W. Ma­
zurkiewicza, K. Petryckiego, S. Saletnina, S. Szozdy, 
B. Wielgosza, A Zajączkowskiego, E. Knoblocha, J. 
Kardasza, J. Kaczmarskiego, F. Goceka i J. Czornija.

W dziale „poweźmetwo" mieści się Dardzo wiele 
wyroDÓw kowalskich i kołodziejskich. Uczniowie za­
jęci w warstatach kowalskich względnie w fabrykach 
powozów, wypracowali rozmaite części powozów w 
żelazie i drzewie, oraz tapicerskie i siodlarskie, cd 
stelmachów nadesłali koła do powozów i wózków; 
dwaj z nich Piotr Mangol i Andrzej Wasylak wystawili 
wózek wycięty i wózek węgierski, zaś Stef. Czajkow­
ski, Stan. Narajowski i Jan Czapliński uczniowie p. M. 
Lickendorfa, oraz Wład. Dulęba, Józ. Perduła i Paw. 
Sicieluch uczniowie pracowni p. M. Michalskiego, dali 
większe przedmioty powozowe.

Z wyroDÓw lymarskich i siudlarskiuh zwracają 
uwagę prace uczniów w&rs^atu p. Edw. Kupczyńskiego: 
Wład. Czapury, pracowni p. Edw. Sienkiewicza: Mac. 
Kochańskiego i pracowni p. Stromengera: Zygm. Ki­
siela i Kai, łanowego. Kufry do padróźy ze skór i 
torby, wykonali jak. Gelles i Szym. Schmieder.

Drukarstwo i litograf ja bardzo słabo na wystawie 
prac uczniów reprezentowane, jakkolwiek w dzisiejszych 
czasach, przy tak obfitym wyborze pięknych ornamen­
tów i różnego typu czcionek otwiera się obszerne pole 
popisu dla uczniów drukarskiego zawodu. Widzimy tu 
prace zaledwie 4 uczniów drukarskich, mianowicie 
Stan. Dublewskiego, Marj. Rud. Majchera i M. So- 
łowija z „Drukarni Ludowei" i Jana Żydaczewskiego 
z drukarni „Polonji". Ten ostatni wyciął nożem na 
płycie z linoleum afisz reklamowy, odznaczający się 
pięknym krojem liter. Praktykant litografji p. Ant. Pizy- 
szlaka, Jul. Hzniszewski zaprezentował dypsom na kar­
tonie, wykonany ręcznie farbami i Dłka ładnie pisa­
nych odbitek litograficznych.

Galanteryjnych przedmiotów introligatorskich i zwy­
kłych prac jak np. oprawa i bronzowanie książek do­
starczyli terminatorzy w pokaźnej liczbie. Przedewszyst- 
kiem należy wyszczególnić pracę Bazylego Kuzia, ucz­
nia pracowni p. Kaz. Legeźyńskiego, który wykonał 
artystycznie ze skóry tekę z popiersiem Kraszewskiego. 
Uczniowie p. Kiem. Ftdunia : Jul. Łabaj, Aleks. Nynka

i Teof. Poiiszczuk daii dowód, źe umieją pięknie opra­
wiać książki, robić teczki i ramki. Takie same : pc 
dobne roboty wystawili Edw. Arbaszewski, Stan Hor­
baczewski i edw. Zimny z pracowni p. Getritza, Marj. 
Bilski z prac. p Mik Górskiego, Franc. Romaniszyn 
z prac. p. Miel-. Kutaleka, Ant Fedorowicz i Kar. 
Tybura z prac. p. Franc. Starzewskitgo, wreszcie 
uczeń p. Miecz. Nowaka Rajm. Stnhafka, który prócz 
oprawy, wykonał i galanteryjne przedmioty.

Osobną salę zajęły wyroby cukiernicze i to nie 
pospolite ciastka lub cukierki, lecz okazy tortów ozdob­
nych i innych wyrobów, wymagających bedaj trochę 
talentu artystycznego. W dziale tortów dominuje tu se 
cesja, misternie wykonana przez Edw. Dudeka, ucznia 
znanej cukierni p. Sutscheka. Torty z innemi, niemniej 
pracowitemi ozdobami, wykonali Marj. Kohuran z pra 
cowni p. Kruszyńskiego, Franc. Owoc z prac. p. Wi- 
toszyńskiego, Jan Puszka z prac. p. Stefanickiego i Fel 
Gola z prac. p. Litwińskiego. Piękną, ozdobną paletę 
dragantową (tort) dał uczeń p. Jul. Wierzoickiego, 
Wład. Leszczyński, wieżę z cukru delikatnie sprycowa 
nego dał Stan. Matkowski uczeń tej samej cukierni, 
krajobraz z marcypanu Jan Bezpiński uczeń p. Wito- 
szyńskiego, a pracowity domek z cukru i wystawkę z 
dragantn JaK. Łyczak z cukierni p. Engia.

Fabryka rękawiczek, bandażów itp. pp. J. Czerni­
ckiego i M Olszewskiego zaprodukowała doskonałe 
szycie rękawiczek swoich uczenie, a to Józefy Bojkow 
skiej, Heleny Kuśnierz, Julji Magnowskiej i Jadwigi 
Małuja, a ucznia Józ. MaisKiego poduszkę haftowaną, 
paski damskie skórkowe itp

J. Reisinger i L. Stokajło, uczniowie firmy Drex- 
ler i Synowie wypracowali dwie ozdobne kołdry, nad­
zwyczaj lekkie i materace.

Z malarzy pokojowych tylko jeden p. Kar. Do­
mański dał pracę ucznia Ksawerego Halickiego, który 
dał dowód, że posiada wybitny talent w malarstwie 
ornamentacyjnem. Czysto wykonane są malowidła Mojż. 
Schleiera i Bern. Stramera, uczniów pracowni malowa­
nia szyldów p. M Silbermana. Lakie-nickie wyroby 
Dochodzą z rąk Marj. Nadzieźnego, ucznia p. Gerlicha 
i Ant. Preidla, praktykującego u swego ojca. Okno 
secesyine w ołowiu wykonał Al- R. Panas z pracow­
ni p. Fel. Niedzielskiego. W końcu wymieniamy prace 
technicko-dentystyczne piaktykantów Z. Lindera, Ign. 
Wolkena i B. Brumera, uraz artystycznie wykonaną 
przez ucznia Art. Festenourga z pracowni bronzowni- 
czej p. Wilhelma Sknużyla, tacę mosiężną cyzelowaną 
(liść kasztanu z owocem).

Ogółem dało na wystawę swoje prace 235 ucz­
niów rękodzielniczych, zajętych u 150 majstrów róż- 
nycn kategorji rzemiosła. Ponadto kilkuset uczniów 
dało rozmaite prace rysunkowe.

JuDżst miasta £wowa.‘
Do ruoryki drog i bruków uchwalił magistrat 

dodatkowo kredyt w kwocie 21.631 koron na wy­
brukowanie międzytorza kolei elektrycznej na Podwalu 
i 11.942 koron na urządzenie cichego bruku kostko­
wego w przedłużeniu ulicy Teatralnej od szkoły prze­
mysłowej po pod kościół Jezuitów, gdyż bruk tam 
jest fatalny. Na tern zakończono obrady nad rubry­
ką XX.

Rubryka XXI. obejmuje plantacje i ogrody. Prócz 
zwykłych wydatków w tej dziedzinie, wstawił magi­
strat 500 koron na ławki wśród plantacji, uznając, że 
ich iest za mało, oraz podnosząc z tysiaca na 5000 
koron kredyt na skwer dokoła kolumny Mickiewicza. 
Rubrykę tę ustalono ogółem w kwocie 59.537 koron, 
czyli o 2671 koron mniejszej, niż na r. 1905, dzięki 
ubytkowi rozmaitych wydatków przygodnych. — Przy 
tej rubryce rozwinęła się ożywiona dyskusja, której 
celem było zwiększenie wydatków z powodu istnienia 
tych pięknych i wonnymi kwiatami ozdobionych miejsc 
spacerowych, ale na cele, objęte właściwie rubryką 
wydatków na Kanały. Podmesione kwestje w kierunku 
braku miejsc ustępowych uznano za słuszne i przy ru­
bryce kanałowei, jak to niżej piszemy, wstawiono sto 
sowny kredyt dla zaradzenia złemu. Tu jeszcze wano 
nadmienić, że postanowiono zwrócić się do inspektora 
plantacyi miejskich z pouczeniem, iż wadliwe jest 
przystrajanie ogrodów publicznych w krzewy krzacza 
ste, gdyż te są schroniskiem nocnem dla włóczęgów, 
a stąd siedliskiem robartwa, które za dnia udziela się

osoDom, używającym przechadzki; jakoteż, źe z wnę 
trza krzaków tych rozlegają się tak niekwieciste wo­
nie, że czynią nrzechadzkę taką przykrzejszą, niż 
w okolicy ^złotego mostu".

N a  b u d o w y  w o d n e ,  (rubryka XXII.) t. j. 
utrzyman.e szalunków Pełtwi, ogrodzeń brzegów Pa­
siaki, oraz czyszczenie koryt Pełtwi i Pasieki prelimi­
nowano jak na rek bieżący 2600 koron,

K a n a ł y  (rubryka XXIV.) obejmują kwotę 
81.350 kor., tj o 31.840 kor. więcej, niż na rok bie­
żący. Między innemi wstawiono tu kwotę 2500 koron, 
w myśl zawartej w poniedziałek przez magistrat z gmi­
ną Zamarstynów ugody, na wynagrodzenie za czysz­
czenie Pełtwi od rzeźni do „złotego mostu". Nadto 
celem stałego powiększania wychodków pub'icznych 
na plantacjach i w ogi odach, uchwalono preliminować 
stale 10.000 koron corocznie, ponadto na urządzenie 
chociażby prymitywnego, kopanego wycnodka w parku 
Łyczakowsidm na rok 1906 kwotę 160C koron.

Na o ś w i e t l e n i e  m i a s t a  (rubryka XXV.) 
podwyższone kredyt o 11.277 koron. Przewidziane 
jest bowiem dostarczenie 180 nowych latarń gazo­
wych, a nadto rozszerzenie oświetlenia na razie nafto­
wego na nowo potworzonych drogach dzikich, a także 
w ulicach Żółkiewskiej i Kizyżowej. Sumę rubryki tej 
ustalono na 153.037 koron.

Na u t r z y m a n i e  p o r z ą d k u  i c z y s t o ś c i  
w mieście (rubryka XXVI ) preliminowano 271,508 
koron, czyli o 42.500 kor. więcej, niż na rok 1905, 
a to głównie z powodu powiększenia parku o cztery 
pary zaprzęgów do czyszczenia i wywozu śmieci; na­
tomiast korzystnie wpływa na tę rubrykę fańsze zal - 
cytowanie koni, oraz potanienie karmy.

Na r e k w i z y t a  i m a t e r j a ł y  d o  m i e j ­
s k i c h  r o b ó t  p u b l i c z n y c h  preliminowano o 
4800 kor. więcej (cgółern 17 586 kor.), głównie ra  
sprawienie dwóch nowych oeczkowozów do skrapia- 
nia ulic.

Rubrykę: oprocentowanie kapitałów biernych od­
roczono, gdyż niewiadomo jeszcze, jakiej DOtrzeba Dę- 
dzie pożyczki na cele budowy i urządzenie szkoły im. 
Sienkiewicza. Uchwalono przy tej rubryce jednakowoż 
nie obciążać jej dalszą emisją obligów z 4 prc. poży­
czki, a tunsamem wstrzymać zamierzoną budowę skła­
du kału, urządzenie miejskiego zakładu zastawniczego, 
który zdaniem niektórych finansistów nie może istnieć 
bez kasy oszczędności, w końcu nie uruchomiać prze­
mysłowego funduszu pożyczkowego, lecz posiłkować 
się na razie jeszcze zasobami funduszu gminy.

W końcu przyjęto rubrykę wydatków nadzwyczaj­
nych 'w  kwocie 335.000 kor., Która winna mieć po 
krycie z nadzwyczajnych przychodów; w tej rubryce 
ważniejsze pozycje są : 60.000 kor. na powiększenie 
cmentarzy lwowskich, 25.000 kor. na rakamię (druga 
rata), 12 000 kor. na areszta miejskie, 20.000 kor. na 
utworzenie zakładu, w którymby niszczono padlinę, 
20.000 kor. na zdjęcie planu regulacyjnego i niwela­
cyjnego miasta itp.

L isty  z kraju.
Tarnów. (Z  wystawy). Wystawa przemysłowo- 

rolnicza w Tarnowie wyróżnia się z pomiędzy dotych­
czasowych wystaw naszego kraju głównie przez swo­
je gorące usiłowania patrjutyczne, zarówno Komitetu 
wystawowego, jak i samych wystawców. Ośmiu bo­
wiem ludzi nie mających z nikąd żadnego poparcia, 
zabrało się do jej urządzenia i mimo licznych prze­
szkód i uszczytków ze strony niechętnych wy­
stawie, wywiązało się ze swego zauania należycie. 
W liczbie około 20(J szczelnie zapełnili wystaw­
cy miejsce wystawy, dpjąc na okaz puDliczno- 
ści, co mieli najlepszego: swoją pracę i swoje szla­
chetne dążenia do stw czenia przemysłu rodzimego.

I tak, pT- K r z y ż a n o w s k a  z Oświęcimia urzą­
dziła wspaniały kram z wyrobów krawieckich i haf­
ciarskich, wykonanych przez uczenice jej szkoły mod- 
niarskiej w Oświęcimiu z motywów ludowych, prze­
ważnie zakopiańskich i krakowskich. Przeszło 50 ucze 
nic z miasta i ze wsi piacuje w szkoie p. Krzyżanow­
skiej, kształcąc się i zarabiając na chleb.

P. B a r z y k o w s k a ,  żona inżyniera z Brzeżan, 
która założyła w Brzeżanach Tow. pomocy przemy­
słowej kobiet, wyrób krajowych krawatek i guzików 
bieliźnianych i zatrudnia w ten sposób kilkadziesiąt 
dziewcząt i chłopców z miasta i OKolicy, podobnie jak

T A  P E T Y  Meble we wszystkich stylach tap ic e ró w
** X  X  J U J  X X  •  *  ■ ■■ - l w o w s k i c h .  ------ --------
$Sdt6 8 na materace’ kołdry,portjery, dywany

kompletne urządzenia, materjały tapicerskie 
wszelkie roboty obejmuje w  mieście i na prowincii

l w ó w ' s l s i c ł a .

ul. Jagiellońska 3,

Papiery listowe i koperty
 S _... -  p o  A /ł/x

w y r o b u  

jedynej w kraju
laoryia

S. W. îemô wskiegs we ilwowie
v i przekonać silj, *e wvr*7ky Niemojowskiego Die ustępują

FttiVoi r, rnrrbn nehronnnT» J  A U M V .JA .1 —i  1 . — ~J - -i. — „J  ------ - -------
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i p. Krzyżanowska w Oświęcimiu, ma na wystawie 
prace swoich uczniów i uczenie: krawaty w stylach 
ludowych i śliczną kolekcję guzików nicianych.

P. F r a n c i s z e k  B a t k o ,  złotnik z Nowego 
Sącza, który nosił się z myślą założenia u siebie fa 
bryki srebrnych i złotycn medaljoników odpustowych 
i w ten sposób wyrugować żydowską fabrykację Je- 
wocjonaljów, któremu jednak Wydział kraj. i Sejm od­
mówili swego poparcia, wystawił kielichy kościelne, 
paski wysaazane staremi monetami poiskiemi, garnitury 
spinek złotych, kolczyków z broszkami, sylwetek, bran- 
zoletek i t. p. własnego pomysłu i wyrobu.

P. A n t o n i  W ó j c i c k i  z Tarnowa, kowal, wy­
stawił 4 wspaniałe powozy : jeden surowy jeszcze, a 
3 już całkiem wykończone i ozdobione w jego skrom­
nej kuźni kowalskiej przy ul. Krakowskiej w Tarnowie.

Nader przyjemne wrażenie robią pomysły strojów 
ludowych zastosowanych do życia mieszczańskiego, wy­
konane i nadesłane przez p. C i ą ż y ń s k i e g o  z No 
wego Sącza. Pomysły te są świetne i na wystawie zna 
lazły należyte uznanie, bo p. Ciążyńskiemu pozyskały 
mrióstw' 0  nowych odbiorców.

Powszechną uwagę zwracają także roboty ręczne 
p. H. W ó j c i c k i e j ,  cóiki wspomnianego kowala i 
powoźnika, uczenicy szkoły wydziałowej w Tarnowie. 
Sa to prześliczne hafty gobelinowe i roboty deskowe. 

( D.  n )  L . M .

P rzem y śl. (Zredukowanie- cen w miejskich j a ­
tkach, — Protekcja. — Z  wielkiego garnizonu). 
W pierwszym dniu otwarcia miejskiego wyrębu mięsa 
w bazarze na targowicy miejskiej, gdzie sprzedawane 
było mięso drugorzędne, czyli krowie, sprzedano za 
ledwie kilkadziesiąt kilogramów, a w drugim dniu za­
ledwie kilka. Mięsa drugorzędnego droższego na kilo­
gramie o 8—12 gr. od cen rzeźnickich, nikt oczywi­
sta nie chciał kupować i cały zapas kilkuset k:logra 
mów byłby uległ zepsuciu, gdyby magistrat nie był 
wpadł w czas na pomysł zredukowania ogłoszonych 
cen. W piątek popołudniu wybębniono w rmeśeie, że 
od soboty „na razie" zostanie otwarty w rynku, w bu 
dynku magistrackim wyrąb m;ęsa, a zamknięty na tar 
gowicy i że mięsa drugorzędnego bęozie można do­
stać k i l o g r a m  z a  1 k o r o n ę !  Ogłoszenie to 
szersza publika ze sfer biedniejszych przyjęła z zado 
woleniem i u' sobotę przedpołudniem w ciągu trzech 
godzin wysprzedano cały zapas. Kupującymi były prze 
ważnie żon/ drobnych mieszczan i robotników.

W jatce, gdzie sprzedawane bywa mięso pierw­
szorzędne (wołowe), zaczyna się rozpowszechniać pro­
tekcja. Wielu p anów radnych i lep.ej sytuowanych 
urzędników magistrackich, przysyła po mięso swoje 
słuiące z bilecikami, które mają tę moc, że oddaw­
czym bileciku ula daje się drugo czekać, a co najwa­
żniejsza, jaicość mięsa i wagę otrzymuje ona lepszą 
aniżeli te, które zjawiły się w jatce bez bilecików. 
Spodziewać się należy, że burmistrz mięsno-magistra- 
cką protekcję usunie.

Nov/e mianowany komendant korpusu fmp. Pino 
von Friedenthal, przyjeżdża tu w pierwszych dniach 
października. — Komendant twierdzy generał Si- 
dler, onegdaj najecnt.ł automobilem w Hureczku na 
pewnego izraelitę, któremu wóz roztrzaskał, a same­
go właściciela i jego żonę w „karambolu" pokaleczył. 
Poszkodowany czyni starania o odszkodowanie, lecz 
daremnie. Generał nie chce się przyznać do tego, że 
urządza szalone jazdy, a ofiarą takiej jazdy między 
innymi padł ów izraelita, nazwiskiem Ernbaum.

Wojskowym, którzy zamieszkują willę pod nazwą 
„Margareta" przy u) Węgierskiej, w której mieszkał 
b. arcyksiążę Salwator, zamieszkałej obecnie przez dy- 
wizjoniera generała E.iglischa i pewnego wyższego 
oficera sztabu generalnego, poleciły władze wojskowe 
opuścić mieszkanie w jak najkrótszym czasie. Kto wy­
dał ten rozkaz i dlaczego nastąpił ten bojkot „Mar- 
garety", na razie niewiadomo.

CteKawa przygoda spotkała 27. bm. p. Szczepa­
na Decowskiego, słuchacza politechniki we Lwowie. 
Z mieszkania rodziców, zamieszkałych u stóp wzgórza 
„Winnej góry", udał się na przechadzkę na wzgórze, 
a zmęczony siadł pod drzewem. Nagle przyskakuje do 
niego frajter 45 pp. Wagner, a komendant strażnicy 
opodal się znajdującej i oświadcza p. D„ że go are 
sztuje, bo jest szpiegiem. Pan D, tłumaczy się, że 
w pobliżu niema twierdzy, że usiadł dla odpoczynku, 
pokazuje legitymację, nic nie pomaga. Wagner spro­
wadza go na strażnicę, gdzie przetrzymuje od godz, 
10 rano aż do 2 popołudniu do zmiany warty, potem 
odstawia go trzech żołnierzy pod karabinami na głó 
wną strażnicę, tam znowu trzymają go kilka godzin, 
mimo, że brat, urzędnik szpitala i pewien adwokat po­
twierdził zeznan;a p. D., wreszcie zjawia s:ę policjant 
i odstawia „szpiega" do policji, gdzie znowu kilkugo 
dziwne przesłuchanie i spisywanie protokołów i dopie­
ro wieczcem wypuszczono „szpiega" na wolną sto 
pę. Pan D. po tym „miłym" spacerze, poprzysiągł

sonie, że już nigdy podczas pobytu w Przemyślu, nie 
wychyli nosa poza miasto, bo to bardzo niebezpie­
cznie.

Rozmaitości.
— „S traż "  w  B erlin ie  urządziła dla Polaków, 

szczególnie z Królestwa i Galicji, licznie przybywających 
do Berlina po zakupy, dwa Diuta informacyjne, gdzie 
będą się mogli informować o polskicn kupcach, prze­
mysłowcach i rzemieślnikach w Beri nie. I biuro infor­
macyjne (dla centrum miasta) znajduj się w księgarni 
p. K. Kerbera, przy Linienstr. 134 narożnik Fiedrichstr. 
za dworcem Friedrichstr. II. biuro (na wschodzie mia­
sta) w redakcji „Dziennika Berlińskiego" przy Kop- 
penstr. 79 Franciszek Krysiak, mąż zaufania „Straży" 
na Berlin i Brandenburgię.

— Z Łodzi donoszą: O zamordowanym fabry­
kancie Kunitzerze opowiadają, że wieści o olcrzymim 
majątku, który miał pozostawić, zdają się grzeszyć 
przesadą. Stan jego interesów przed kilku laty, gdy 
wystawił wielką fabrykę nici, która następnie przeszła 
w posiadanie Towarzystwa angielskiego, był nawet 
poważnie zachwiany. Później powetował ówczesne swe 
straty, ale w ostatnich znów czasach odbiło się fatal­
nie na jego fabryce długie bardzo bezrobocie. Wszel­
kie prawdopodobieństwo zdaje się przemawiać za tem, 
że jest to morderstwo na tle poiitycznem. Komitet re 
wolucyiny łódzkiej organizacji socjalistycznej skazał 
podobno na śmierć wszystkich fabiykantów, w fabry­
kach, w których wojsko strzelało do robotników. Otóż 
w miesiącu lutym, podczas pierwszych rozruchów ro­
botniczych v/ Lodzi, rota wojska cała przed fabryką 
Kunitzera w Widzewie (pod Łodzią) dwie salwy do 
robotników, Które zaoiły około 20 i raniły znaczną 
liczbę osób. Aresztowano obok zabójcy, który podał 
swoje nazwisko jako Adolf Schulz, czterech domnie­
manych jego wspólników. Sam zabójca oświadczył po­
dobno, że jest anarchistą i pała meprzezwycężouą nie­
nawiścią Jo ludzi, zajmujących w społeczeństwie wy­
bitniejsze stanowisko.

— Zgrom adzenie podurzędnRiów. Z Brodów 
piszą nam : Odbyło się tu zgromadzenie podurzędni- 
ków, na którem, prócz wielu pięknych spraw, poru­
szono i sprawę wysłania delegata do Wiednia dla po­
parcia petycji poaurzędników, którą mają wnieść pod- 
urzędnicy z całej Gancr

Prawdziwe Tulskie Buskspf-Anker
zegary  M iuontoirowe, podwójnie 
k ry te  z 3 bardzo silnem i k o p erta ­
m i tulskiem i, z kopertą  dc odska­
kiw ania z ' w erkiem  ankrow ym  

Poskopf

tylko zł. 5.
K operty tu k k ie  ty ch  zegarów  są 
najdelikatn iej em aljow ane i m ają  
rozm aite artystyczn ie  w ykonane 
obrazy sportow e i m yśliwskie.
W e r k  j e s t  p r e c y z y jn y m  w e r k ie m  a n k r o ­
w y m  K o zk o p f, c h o d z i 36 g o d z in . D w u le ­
t n i  p is e m n y  d o k u m e n t  g w a r a n c y jn y  d o ­

ł ą c z a  s ię  do  k a ż d e g o  z e g a ra .  
S to s o w n y  do  te g o  p o d w ó jn y  ła ń c u s z e k  
t u l s k i  a lb o  z e  z ł o t a  d o u b le  a lb o  o f ic e r ­

s k i  z ł . 1*50 z a  s z tu k ę .
W y s y łk a  t y l k o  z a  p o b ra n ie m . Z a  n ie o d ­
p o w ie d n ie  z w r a c a  s ię  p ie n ią d z e .  W y ­

m i a n a  d o z w o lo n a .

jtózcJ Spiering, Wien
I. P o s tg a sr-e  2/10.

f a w a  p a lo n a  przechow ana, 
- tra c i sm ak i zanach. 2167

Zmiana lokalu. Z
N in ie is z e m  zaw iadam iam  o  
Szanow nych Panów  odbior- ♦  
ców, ż° z dniem 1. październi­
k a  1905, przeniosłem swoją 
pracownię sukien m ęskich, j a ­
ko też m agazyn  m ate ija łów  
krajow ych, zagranicznych i 
ang.elskich  z ulicy Kopernika 
I. 15, na tę samą ulice I. 22 
we Lwowie vis k vis r>ałacu

K reślę się z pow ażaniem

M i ę s o  w i c z
k n w i o c  m ę s k i.

n b * * ! ,  olejne, olejodr.ukl, szty- 
chy, g ra .iu r j  i opraw ę tych­

że noleca najtan ie j nowo otw o­
rze _iy sk ład  obrazów i ram . B a ­
to r e g o  30 . 65

Najlżejszą w kraju

D a c h ó w k ę
z gliny odmulonej

n a j t a n i e j  d o s t a r c z a

Fabryka
sztucznego kamienia

i dachówek
; we Lwowie. —• ■

Zam ów ienia przyjm uje liu ro  
fab ry k i w  gm «clu i B an k u  

h ip o teczn eg o .

W y b o rn e  k a w y  C c y io ń s z ie  
i in n e  o  z ł .  ( “ O, i 50,1*90, 
2 , 2 0 6 , 2*10 i 2*20 z a  k iio -  
g r a m . W y s y łk i w  w a r e c z  
k a c h  4  k i lo w y c h  f r a n c o  d o  
k a ż d e j  m ie js c o w o ś c i  p o  . 
c z t o  le j  p o le c a  H a n d e l L e o ­
n a r d a  S o le c k ie g o  w e L w o ­

w ie , u l. B a to re g o  2 . (120)

Najlepsza herbata

W s z ę d z i e  do n a b y c i a .
GŁÓWNY SKŁVD WE LWOWIE 

DROGUER.TA

£eszka Sładowskkgo
p lac  K a p itu ln y  1.

A ntoni H alski
h a n d e l ż e la z n y

L w ó w , p la c  f U j - ja c k i  I. 9.
poleca 

D r u t  k o l­
c z a s t y ,  cyn­
kowany, gruDy
ay2 jam., kolca
co 6 cm„ 100 

m etrów  z\ 3'25. S ia t k a  d r u c ia ­
n a  d o  r 1 rrsn z ie lo n a  lub ja -
sr~  m etr □  zł. 1. K o s ia r k i  am e­
rykańsk ie  do traw ników  po zł. 16 
i 18. H y d ro n e ty  ogrodowe z wę­
żem gumowym po zł. 8 50 i 11. 
No/ jr) i  o a i— d is a do szpale­
rów  od _t. 2-50 do 3‘50, ręczne od 
75 ct. F r a ń ‘tu 'k in  od zł. 2 do 
350. T u s z k i  h<irm etyczE.. t 
Fleischm ana n? mleko n a  litr. 25, 
zł. 7, oraz wszelki innej v ielko- 
śei. Plom by ołowiane m ałe klg. 45 

ct., duże 40 et.

«■

MASZYNY du SZYCIA 
— i H A r T U  —

sa  gotówkę ze zn a czn ym  opustem  
lub n a  r a ty  pod p r z y s tę p n y m i ma ■ 
ru n k a m i. B ezp ła tne  k u r s a  szyc ia  
i  h a ftu  Z a  opakow anie i  dostaw ę  
do ko lei n ic  n ie  liczę. C enniki 

g ra tis  i  franco.

W ŁADYSŁAW  KUKAWSKI
sk ła d  m aszyn do sz y c ia
Lwów, Pasaż Mikolasrha.

U w a g a : K ierow ałem  d łu g ie  la ta  firm a i .  p. 
Józefa  Iw anickiego i  in n e m i p ie rw szo - 
rzęd n e m i, moja wiec w ied z a  w  dziale 
m aszyn  do szycia  d a je  O dbiorcy zu p e łn a  
g w aran c je  za  doborow y to w ar.

Władysław H u b a w sk i.

G lo b iD

Lr .C... - •.. A  *  -------- - — >3

W

w ytw arza bez trudu

najw spanialszy połysk 1
U tr z y m u je  skórę białą i trw ałą.

W y łączn y  f a b r y k a n t :  - "  -
F R I T Z  S C H U L Z  <un.
Akt. fi s., Kger u. Leipzig

je s t, że nie m a lepszego 
i pewniejszego środisa 
przeciw  łupieży, w ypada­
niu włosów, jako też nie 
m a bardziej o-zeźw iąją- 
cej wody n a  głowę, niż 

sław na
Bergmanna

Oryginalna-Cliampooing-Bay-Rum
(m arka: 2 górników)

BEROMANNA &  Uo T e t ło h s n  a E .
D o  n a b y c ia  w e  f l a s z k a c h  p o  

2 k o r ,  u  
a p t .  Z . K u c k e r
F r y z . :  Z y g m . U l& sel, U ra u d  

H o te l .
I g n a c y  J a h l ,  p la c  M a r ja c k i  . 
E d w . G r i l lm a y e r ,  H o te l  Z o rz a  
N . B o r y c k i ,  u l .  S ło w a c k ie g o  
W . W o jc ie c h o w s k i ,  u l .  T e a ­

t r a l n a
I g u .  K o ff le r , pL  ( M a c h o w ­

s k ic h .

Yt chorobach pęcherza
moczowego i  in n ych  podobnych do­
legliwościach d zia ła ją  znakom icie , 
od w ielu  la t ogromu, e rozpowsze­
chnione  K a p s u łk i ta ro lin o s ro
zaw ierające w  sw ym  sk ła d zie  ole­
jek  san td łow y, alol i  e k s tra k t ku- 
belowy. K a p su łk i le za żyw ać  » °~ 
żn a  bez przeszkody  w w yko n yw a ­
n iu  zajęć codziennych, w  ohpc l i ­
cznych  naśladow nichp  żądać  i je -  
i y  w yra źn ie  Groetonera kaps:‘Cek 
tarolinow yćh, których na zw a  p ra ­
w n ie  je s t zastrzeżoną  Cena p u ­
d e łka  w ra z  z  przepisem  O żyw ania  
3 korony n a  porto dołączy c na leży  
45 hal., za lic zka  kor. 3  Bo  
nabycia  w  aptece J- P w pes-tm ra- 
tyOskiego oraz Z. R uchera we L w o­
wie. G łów ny sk ła d  di G alicji;

A p teka  pod w ę g ie r o k a  koroną  
J. P IE P E S -B O R A T Y Ń S K IE G O ,  

Lwów, p l. B e rn a rd yń sk i 1  1.
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Najzupełniejsze przekonanie
__ że a p te k a rz a
T lM e r r y ^ e s r o  B a l s a m  i  m u f?  c ę n t y f o l j o w a

są  ś ro d k am i n ie d o śc ig n io n e j sk u tec zn o śc i w w sz e lk ich  
c ie rp ien iach  w ew nętrznych , in f lu e n z y , k a ta r a c h ,  k u rczach
1 z a p a le n ia c h  w sze lk ieg o  ro d z a ju , w s ta n a c h  o s łab ien ia  
za b u rz e n ia c h  w tra w ie n iu , ra n a c h , ab scesach  i do leg liw o­
śc ia c h  żo łąd k o w y ch —w zbudzi w k aż d y m  k s i* ie c z k a ,  k tó ­
r a  do łączam y w ra z ie  za m ó w ien ia  b a lsa m u , lu b  w ysy łam y 
n a  ż ą d a n ie  oddz ie ln ie  za darm o, a  k tó r a  za w iera  obok  ty ­
s ię c y  o ry g in a ln y ch  p ism  d z ięk czy n n y c h , p o ra d n ik  dom ow y. 
12 m ałych  lub G flaszek  pod w ójn ych  bais*- 
iuii k. 5 - ,  <50 m ałych  Inb 30 fla szek  p od w ó j­

n ych  li. 15.
2  s ł o i h l  m aści cen ty fo ljow ej k . 3*60 o p ła tn ie , w raz  z 
s k rz y n k a . P ro sz ę  ad re so w ać  do a p t e k a r z a  A .  T h l e r r y  
w  ^ r e g r a d a  obok  I C o h i t s c h .  F a łs z e rz e  i sp rzed a jący

p o d ro b ie n ia , będą sądow n ie  ś s ig a n i.
U S H D i i u i

D o n a b y c ia  w e w sz y s tk ic h  w ięk szy ch  a p te k a c h  we L w ow ie i  na p ro w in c ji.

K. R. N ad w o rn y  d o s taw ca

N a jw y ż s z e  o d z n a c z e n ia  
10 e ło t .  m e d a li

Zygmunt KLUSS
pierwszy zak łcd  

p a ro w e j  f a rb ia rn i  
cnem iczna 

p raln ia
'u b io ró w  i  m a -  - -o 
t e r j i  w s z e lk ie -  ’

go  r o d z a ju  u n i f o r .  e to . yj

fafcnKi Benin,
I~ -m m m m m  “

W ł a s n e  « i i j e s  w e  L w o w ie  fc y lk r  przy u l .  S w k s t u s k i e j  
I . 2 b  i uB. B a t o r e g o  I. 2 0  (Hotel Saski), — w K r a k o w i e

„ J O D E L I i A “
j e s t  obecnie o c h  r o n i o n a  p r z e z  ta r z a ć !  p a t e n t o w y
n»ZW 5% d la  znan eg o  jpowazechnie 1 przez le k a rza  i p u ­

b liczn o ść  rów no  u lubionego

Labusena jouowo-żelazistego 
tranu wątroManego

Najlepszy, najdoskonalszy i na jskutecznie jszy tran
wątrobiany. N ależy  go p re fe ro w ać  p rz e d  w sz y stk im i 
in nym i ko n k u ren cy jn y m i p re p a ra ta m i t r a n u  w atrob ianego  

ta k  co do sm aku  i sku teczn o śc i, ja k o teź  co do’ ja k o ś c i .
L ahcsena  tra n  .rątrobiany je s t  nłeprześ iigniony 
codo  skuteczności n a  w ypadek gruczołów, skro­
fułów, choroby angielskiej, wy ?utów skórnych, 
yichtu, reum ałyznu, oho-o. gardła i płuo, prze­
zięb onia, kaszlu, kokiuszu. jakoteż dra Wzńtscnie 
nia dzieci “ nemlcznych, chorowitych i blado wy- 
gl4D£.jących.— D!a wzmocnienia po przebytej cho­
robie, influency, febrze, chorobach dzieci e tc .e tc , 
jako powszechny środek domowy i zapobiegawczy. 
Działa energjtfzn e tworząco krew, odnawiaiąco 
soki, pobuazająco apetyl czyszcząco krew. Pod­
nosi siły ciała w krótkim czasie. — Konsumują.

w z ra s ta  z  każdym  rok iem .
D o jsp o źy c ia  w z im ie  i w lec ie , poniew aż za w sze  św ieżo  do n ab y c ia . C e n a :  k o r o n  
3 * 5 0  i  ’7"—. Jed y n y  fa b ry k a n t a p te k a rz  Ł  a  h  n  s  e  n  w  K r e m i e ,  P on iew aż  n a ­
ś la d u ją , kupow ać n a leży  odtąd t y l k o  pod  n azw ą  „ J o f l e l 2 a tf, k tó ra  zn a jdow ać s ie  
m u s i  ze w n ą trz  n a  każd e j sk rzy n ce . — Do n ab y c ia  we w szystkich aptekach. —

We b w o w l e  u a p te k a rz a  d ra  Mlkolascha, u lic a  K o pern ika , Zygm. Ruckera, a p te k a  
pod sr. Orłem, u lica  K rak o w sk a , C. DLitla, a p tek a  pod Aniołem Stróżem , u lic a  P a ń s k a  
i  u a p te k a rz a  Szymona Haya, u l. K ażm ie rzo w sk a . W Tarnopolu u ap t. d r , J. Franzosa. 

W Przemyślu u ap t. Sohwartza. W Brodach u ap t. A. Feuerstelna.

CkdfcdBepr

5 kcri?cm i wąj ux
T o  w  z  - z j -s t * .*#  r  a s z y n  r o ń r , z o s z k o «  

w y c k  n la  r o b o tn ik ó w  d o m itw y c h  
poszukuje ł»s»by uboiei płci do wyrobów 

pończoszkowych na naszej .maszynie.
P ro s ta  i  szybka ro b o ta  p rz e -  ca ły  ro k u -d o m u . N ie p o trzeba  
w iadom ośc i p rzygotow aw czych. O dległość i m ie jsce  zam iesz ­

k a n ia  n il W] lyw a w cale, a  m y  sp rzed a jem y  robo le .

Towarzystwo maszyn pończoszkowych dla 
— -  robotników domowych

T H C S  H . W H ITTIC K  e t  C o m p ., Praga. P< tersplatz 7, 1— 48.

N ajpiękniejszem  św ia­
tłem  nowoczesnem je s t  
„ R a d i u m 11! prem jo- 
w ane złotym medalem 
w Dreźnie 1M2. S iat- 
ki Radium dla palhi-

f  ków gazow ych, świa 
tło, olbrzymie, za sztu­

k i kę 60 h. SiatKi gazo­
we „O s m  iu  m “, trzy ­
k ro tn e  tk a n e , siła 
św ia tła  125 świec, za 

sztukę 50 h. S iatk i Auerowskie, 
siła  świec 80, za  sztukę 30 h. W y­
sy łka  za  pobraniem.^ I z y d o r  Kfi- 
n i g ,  fab ry k ac ja  s i a t e t  g a z o ­
w y c h !  W ie i. i l l . |  F lo s s g t i  s -  

•e 8.

Płyt? n i t o
; lub podwórzowe z kamienia \ 

sztucznego 
; p o  ko*-, 2 '5 0  od  m .2 (o  ile 

z ap as  w y sta rczy ) 
poleca

| kamienia sztucznego 
i  dachów ek 

WE LW OW I E.
C en tra ln e  b i n n  w  B a n k u  h i­
p o tecz n y m . -- Nr. telefonu 396.

C udow na now ość  HI 
3*25 s z tu k  z a  z łr . 2.

W sp an ia ły  z e g a r  z p ię k n . łańcuszek, 
d o k ła d n ie  chodz i z 2 - le tn ia  g w aran ., 
nadzór. In te rna  m agica z  25’cz a ru j, o 
b ra z k a m i b a rd z o  za b aw n a , 1 b a rd zo  
e leg . b ro szk a , fason  n a jn o w szy , 1 p ię ­
k n a  s z p ilk a  do k ra w a tu  z b ry la n te m  
s im i l i ,  1 cu d o w n y  ła ń c u c h  z p e r e ł  
o r je n t. n a jm o d n ie jsz y  d la  dam  z  zam ­
k n ię c iem  p a te n t . ,  1 d e l ik a tn y  p u g ila ­
res sk ó rz a n y , 1 e le g a n . c y g a rn iczk a  z 
b u rs z ty n e m , 1 g a r n i tu r  ze z ło ta  d u b l. 
s p in k i do m a n k ie tó w  i k o sz u li z zam . 
p a te n t.,  1 Scyzoryk n ik lo w y , 1 lu s tr o  
toa le tow e ze s z k ła  belg . w e tu i. G ra ­
t i s  20 s z tu k  do k o re sp o n d en c ji l 200 
e z tu k  ro z m a ito śc i , p o trz e b n y c h  w do­
m u. C za ru jące  325 s z tu k  z ze g a rem , 
k tó ry  sam  w a rt j e s t  te  p ie n ią d z e , sa 
d.o n a b y c ia  za p o b ran iem  poeztow em  

z a  2  z ł . z dom u ek spertow ego  
8. Kohane Kraków, Pf,|944. 

Za n ieo d p o w iad a jące  zw raca  s ię  
p ie n iąd ze .

Wyciąg; * p ism  z n znan lem : 
P ro sz ę  m i p o s łać  z a  p o b ra n ie m  ta k a  

sam ą  p rz e s y łk ę , ja k a  sp ro w a d z ił od 
P a n a  p. S to rfe r , po lecać  P a n a  będę 
d a le j. Z  szacu n k iem

Ernest Klein 
f U n te r-V ik o w  (B uk .) T a rtak , 

Za p a ń s k ą  p o s y łk ę  w yraiam . P an u  
m oje  se rd ecz n e  p o d z ię k o w a n ie  i p ro ­
szę  m i p o s ła ć  je sz c z e  za p o b ran iem  
15 obrazów  ze  s z k ła .  Zt szacu n k iem  

G. J . Krieg 
S t. V eit a |d  G lan  (K a ry n tja f .

Proszę żądać
g r a t i s  i  f r a n o o  

m ó j b o g a ty  i l u ­
s t r o w a n y  c e n n ik  

z  p rz e s z ło  600 
il iz s tr , solidnych, do­
brych I tanioh ze ­
garków , tow arów  

zło tych  I grebrnyob

HANNSKONRiD
P ie r w s z a  fa b ry k a  
z e g a r k ó w  w BR(JX 
Nr. 1431 ( C z e c h y ) .

P r a w d z iw ie  n ik lo ­
w y  a n k e r  z e g a r  

re m . ^ S y s te m  E o e k o p f - P a t e n tu z ł a ń ­
c u s z k ie m  i  f u te r a łe m  s k ó rz a n y m
zł. 2*25, 3 sztuk zł. 6*50. — Ten
s a m  z  p o d w ó jn ą  k o p e r t ą  z ł. 3 50. — 
P ra w d z iw e  s r e b r n e  z e g a ry  re m . 
o tw a r t e  z ł .  3*80. P r a w d z iw y  ł a ń c u ­
s z e k  s r e b r n y  z ł .  1*20 1*50 ; n ik lo w y  
z e g a r  n a  p o g o d ę  ( W o t te r u h r )  z ł . 1*45, 
3 s z t.  z ł .  4*—, z c y fe rb la te m  św ie c ą -  
o y m  w  n o c y  P65, 3 s z tu k i  z ł . 4*50. — 
.R z e te ln ą  3 - le tn ia  p is e m n a  g w a r a n ­
c ja .  — Ż a d n e  ry z y k o !  Z a m ia n a  d o ­

z w o lo n a ,  a lb o  z w r o t  p ie n ię d z y .
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skutki szczególniej ta jnych  grze- j 
chów m iodości orai; innych nad  1 
użye niszczących zdrowie, ja k  j 
pewno i trwale usunąć, pouczaj 
jedyn ie  w licznych w ydaniach 
rozpowszechniona ju ż  koiążKa |  

i lu s tr .:
Dra Ketau’a

O ch ro n a  w ła s n a .
Cena wydania polskiego 1 zJ. 

Cena wydania niemieckiego 2 zł.
Tysiące znalazło w aioj obja­

śnienia sw ych cierpień, a  za u- 
życiero kuracji w książce te j za­
leconej, zupełnie sw ą siłę męską. 
Za nadesłaniem  franco należy- 
tości, o trzym a się książkę w ko­
percie franco p-zez M agazyn 
W ydaw nictw a R. F. Hir ty w Lip­
sku (Yeriags-Mag zin) Leipzig, ■ 
N eum arkt 21 (w Niemczech).

ICąpide z kwasu węglowego
zastępujące kępiele w Nauheim, Kissingen 

wyrabia
Lwowska Fabryka chemiczna

„ T  J L i  * 3
K ąpie le  te  stosow ane na ordynację  i pod kon tro lą  

lek a rza , d z ia ia ją  znakom icie  w astmie, cierpieniach ner- 
wowycn, zapaleniach oskrzeli, (bronchitis), rozedmie 
piuc, wadach serca, nerwowuj niemocy piciowej itp ,
niem niej doskonały  środek  do pobudzenia k rążen ia  k rw i. 
S k u tek  ta k i sam , ja k  po ku rac ji w  zd ro jow iskach  z a g ra ­
n icznych , a k o sz t s tok roć  n iższy .

N abyć m ożna w a o te k a c h  i żądać  z  m a rk ą  fab ry k i:

5=3 Ł T “ .
Liczne zaświadczenia i podziękowania:

Z a ś w i a d c z e n i e .  Z  ca łą  szczerością  i sum ien­
nością pośw iadczyć m ogę, że  kąp ielom  z kw asu  w ęglow ego, 
w yrabianym  przez lw ow ską fab rykę  „ T L E N “ zaw dzięczam  
po d ługo le tn ie j c iężk ie j chorobie se rca , k tó rą  s tw ie rd z ili 
u m nie P ro fe so ro w ie : D r. N eusser, dr, W idm an i d r.
P ru s , pow rót do zupełnego zd row ia , i z tego  powodu k a ż ­
dem u cierp iącem u n a  serce  używ an ie  ty ch  kąp ie li w ed ług  
w skazów ek  lek arsk ich , ja k  najw ięcej polecam .

Z dzisław  K am iński 
naczelnik sa linarny  w Łanczynie.

Mam z aszczy t oznajm ić, że rzeczyw iśc ie  ty lko  k ą ­
p ie le  z  kw asu  w ęglow ego w yrobu  fab ry k i »T L E N « w yle­
czy ły  m nie z reum atyzm u , na  k tó ry  od 8 -g o  ro k u  -życia 
sw egc c ierp iałem . U żyw ałem  do tąd  w szelk ich  środków  
i różnorodnych  k ąp ie li, lecz  w szy stk o  bez sk u tk u . K ąp ie le  
s ia rczane , słone, gorące, h y a ro p a ty czu e , m asow ania itp . 
p rzynosiły  u lg ę  n a  czas k ró tk i ,  lecz z na jdrobniejszej 
p izy czy n y , choroba znow u w ra c a ła . D op iero  za  poradą  le ­
k a rz y  użycie  2 6  k ąp ie li z fab ry k i „ T L E N “ uzdrow iły  
m nie i od 2 la t  nie m am  w ięcej bólów , am  łam an ia . 
P ro szę  p rzy jąć  serdeczne  podziękow anie za  swój cudow ny 
p re p a ra t. Adolj H ełm , ap tek a rz ,

Do S zanow nej D y rek c ji fab ry k i „T len*  w e L w ow ie.
Z p raw dziw ą p rzy jem nośc ią  śp ieszę  podziękow ać 

S zacow nej D y rek c ji za  ry c h łe  p rz y s ia n ie  mi p ię tn a s tu  
paczek  soli do k ąp ie li z kw asem  w ęglow ym , k tó ry c h  dz ia ­
łan ie  w mojen? znużeniu  i w y czerp an iu  nerw ow em ," o k a ­
zało  się w p ro st n iezrów nanem . Z n ak o m ity  ten  w yrób  jest, 
is to tn ie  godny ja k  na jsze rszeg o  rozpow szechn ien ia .

Z w yrazem  praw dziw ego  szacunku
K . Srokowski ,  l i te r a t .

O prócz k ąp ie li z Kwasu w ęglow ego, k tó re  w ciągu  
la t  k ilk u  bardzo  się rozpow szechniły , w y tw arzam y obecnie:

Kąpiele borowinowg, z kwasem węglowym.
Kąpiele borowinowe Ewykłe Francenzbaazkie.
Kąpiele jodowo bromowe z kwasem węglowym. 
Kąpiele balsamiczno-sosnowa z kwasem węglowym.

P rz y rz ą d z e n ie  kąp ie li z naszych  soli j e s t  nadzw y­
czaj dogodne, a  sam a k ąp ie l oardzo p rzy jem n a  w użyciu . 
Do podjęcia fab ry k ac ji pow yższych soli kąp ielow ych  z a ­
chęcen i zo sta liśm y  p rzez  JW ielm ożnego  P a n a  D r .  A n to ­
n iego  G ruzińsk iego , p ro fe so ia  U n iw ersy te tu  lw ow skiego 
i w id u  lek a rzy  p rak ty k u jąey cn .

C e,m iki i  p rospekty  g ra tis  i  franco.
I

r HOstatme. nowości!!

Nadszedł św ieży transport
najnowszych lornetek

w dużym wyborze i najnow wzo-ach. 
Ceny najniższe (z perłowej masy od 3 zł).

/{o p e rn ic h i i  Syn
optycy i mechanicy,

Lwów, pl. Halicki 1.
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S k a l e c z e n i a
w s z e lk ie g o  ro d z a ju  p o w in n y  s ta ra n n ie  b y ć  o c h ra n ia n e  

p rz e d  w s z e lk ie m  zan ieczy szczen iem
p o u le w a i p rz# z  to  n a jm n ie js z e  sk a le czen ie  m oże w yw ołae ra n y  b a rd z o  cieź- 
k ie , t r u d n e  do w y le c z e n ia . Od 40 la t  w ypróbow aną z o s ta ła  ro zm ięk cz a ją ca  
m a ść  do w y c ią g a n ia  p r a l k a  m a ś ć  d o m o w a  ja k o  sk u te c z n y  ś ro d e k  opa­
tru n k o w y . Maś«‘ t a  o c h ra n ia  r a n y , ła g o d z i za p a len ie  i b ó le , o d d z ia ły w a  c h ło ­

d zące i p rz y s p ie sz a  g o jen ie  się .
W y s y łk a  pocztowa codzienna,

1 pu sr.k a  >0 h a l. Xa  p o p rz e d n ie m  n a d e słan iem  k . 
w y sy ła  się  4 p u s z k i a lb o  z a  k . 4 -d0, t> p u szek  franco  

do w sz y stk ich , s tacy j au stro*w ęg . m o n a rc h ji .
W szy s tk ie  części o p akow an ia  m s z a  u staw  

deponow aną m a rk ę  ochronną.

S k ł a i l  g ł ó w n y

B. FRAGNER.

U K

c. i k. dostaw ca dworu 
apteka „POD CŹARNiM ORLEMU 

PRAGA, Mata strona, róg ulicy iterudy Nr. 203.
S k la a y  w  ap tekach  Austro-W ęgter.

Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, 
mam zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że

n w o  o r .o c m s K i r
sprzedają na szklanki t y l k o  następujące firm y:

Toepfer Naftuła, Trybunalska 12. 
Adler Markus, plac Akademicki, 
bauer, Hotel de Laus.
Blasbalg S., ul. Teatralna.
Bcgen, Hotel Warszawski. 
Breyvogel H. u '. Grodzi, kich. 
Czaczkies, ul. Karola Ludwika. 
Drucker Eljaoz, Gródecka.
Einhcn, ul. Gródecka.
Finkelstein, „a ro la  Ludwika, 
t  iścił, ul, L. Sapiehy.
Fleisci.er A., ul. Gródecka 91. 
FrSnkel /., Leona Sapiehy 
Frieu Jakub, Rynek 13.
Barfunkel i., Sykstuska 2.
Gi-iff i L., ul. Żółkiewska 
Griinfeld, Janow ska  7.
Halpern, pl. Gołuchowskicń 
Herold Antoni, Sytcstuska 14. 
Hellwig Edward, ul. Kopernika 
Heustein J., ul. Lenartowicza. 
Kanarienvogel, Jagielloriba, 
Kawiurrda Europę,sk„, Jagiellońska. 
Kei< A., ul. Kopernika.
.To* tki jwicz August, W uow » 
Kreindler i. Ch., pi. Bernardyński. 
Kiihl M. ul. Giudei ka 
Laskowski, Halicka.
Lemel Simon, Gródecka 54. 
Landesberger W., ul. Polna.

Ludwig Jan, Krakowska 7. 
Lowenueck Jakób, Trybunalska. 
Łopaciński Wojciech, Rynek 37. 
Makowski M., ul. Krasickich.
Mehr, kantyna 30 pp.
Nussenblatt Gródecka.
Ostermann, Sykstuska 28.
Pencias, ul. Gródecka.
Piotrowski I ,  Ruska 18. 
Przybylski Karol, tea tra lna .
Rak, żółkiewska 30.
Reich Samuel, Rynek.
Rothberg Abraham, Janowska. 
Rudziński, restauracja kolejowa. 
Schall Sar.:, ul. Ka imierzowskc.. 
Schnapp. Kopernika.
Sokołowski. Rynek.
Stauber Hotel Pański- Gródecka. 
Strauch Ma jan, ul. Gródecka. 
Szapira S . Rynek.
ScLwarzer 0., Gródecka. 
Tennennaum I., ul. Jagiellońska 
Tomicki R,, Rynek.
Waldbaum, Krakoweka 25. 
Weissberg, ul. Gródecka 49. 
Woliacn, ul. Sobieskiego.
Zieliński, ul. Ormiańska.
Zinkes, Pasaż Mikolascha. 
łim m et H. uL Kaźmierzowsha. 
Zuckermanr. J., ul. Zimorowicza.

Bok okocim ski (porter krajowy):
loepfer Naftuta, fll T rybunalski 
Z. Baczewski, Halicka.
1 Barfunkel, Sykstuska

M. Haseł, św. Teodora.
S. Schapira, Rynek. 
Waldbaum, ul. Krakowska.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego u pp. 
Ozjasza Wiksla i Syna, ul. Bogusławskiego 18, Telefon Nr, 6.

Skład piwa daszkowego u p S. Wiesera, ul. SyKstuska 
14. Telefon Nr. 149,

Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach 
lwowskich nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskie 
sprzedają, a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sąJowej 
przeciwko sprzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego.

JAN GOTZ, Browar Okocim.

fc A r A r A r A r A r •'fc A r A r A r A r A r A r A r At A r A r A r A r ,̂31,

-  * 

jan Hhnatowic
we £wowie, Krakowie i przemyśla

poleca

? r: w3ziwe jlfflcko  OgOrkOW C 1 k.
Prawdziwy Krem ogórkowy 1 k. 
Prawdziwy Puder ogórkowy 1 k. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe 1 k,

do wydelikacenia i upiększenia twarzy. 
— Znakom ite, prawdz.we, naturalne. — 

Żądać wyraźnie tylko wyrobu

X 3 n .^ a ,to T ^ “I c !z a ,.

FABRYKA ASFALTU i PAPY DACHOWEJ 
i n ż .  S Z E L I G I  Ł Y S Z K I E W I C Z A

LWÓW UL. Ś̂ i L  ts .

s i n  B z& s

• »

• e

i  IM su a i in «B  J E r @ « l lc © w s f e I
Lwów, plac B alicki 14 — I. piętro 

poleca B t T  P° cenach hurtownych za gotówkę lub na spłaty miesięczne
APARATY i W SZELK IE PRZYBORY do FOTO GRAF JI 

z a w o d o w e j , r £ i s n j . 3 s : a w e 3  i  a m a t o i  e j
—  p o  n o w y c h  z n iż o n y c h  c e n a c h  i i —

Cenniki

I
»
©

i

i
•c>

l
f l t

I

auze 
ilustrowane 

g r a t i s  
i franco.

• » L;czne uzna­
nia są 

w m oim  han­
dlu do przej­

rzenia.

KSIĘGARNIA POLSKA 
we L w o w ie ,  A k a d e m i c k a  2 a,

poleca dzieła pedagogiczne 
R E U S S N E R A  

do bardzo prędkiej i najłatw iejszej 
nauki OBCYCH JĘZYKÓW BEZ NAU­
CZYCIELA z obj aśnieniem  wymowy 

i kluczem  pod tytułem ]:

1 3 Polsko-Niemiecki ku rs I-szy 
m  k. 210, k u rs  il-gi k. 4-80. 

■  U  Polsko-Francuski ku rs I-szy 
■ ł Ml k. 3 60, ku rs  Il-gi k. 9'60. 

Polsko-Angielski ku rs 1-szy 
k. 2'30, k u rs  Il-gi k. 3'60. 

P o ls k o -R o b y js k ik u rs  I-szy k. 4-20, 
kurs 11-gi k. O'40. 

A m e ry k a ń s k i  P rz e w o d n ik  z roz- 
mówłrami angielskiem i k. F30.

amouczol

PÓŁ 
WIEKU 

ISTNIEJĄCA FABRYKA'

jSTORÓ W
kdo o k ien  w szelk ich ,*  

sy s tem ó w

A D A M S K I

Ochrona
przeciw

chorobom !
Z alecane przez pierwszo­
rzędne p uw agi lekarsk ie  
jako  najlepsza  och-ona 
przeciw  słabościom , jako- 
też do pielęgnow ania 

churych.

i

f f t w § w
i ?

eSś eSS £&5 m  iżs  kFś erks L ii «
JjC  Jf* i j .  Ję. Jl* J ( .  j ę .  J ( .  W  Ji  Oh- ■'i* ujw ,

Ż a d n y c h  - fy p p y s k ó w
w yrzutów , piegów, plam  w ątro- 
b ianycb albo innych  nieczysto­
ści na tw arzy  nie ma ten, kto 
używ a sław nego praw dziw ie an­
gielskiego całkiem  nieszkodli­
wego m leka ogórkow ego C. ba- 
lassy , k tó re  robi cerę białą, 
św ieżą i m łodzieńczą. Skutek 
pew ny po 2—3-iazowem wy­
sm arow aniu. U w ażać na to n a ­
leży, ażeby na  każdej flaszce 
widocznem było nazwisko Ba-
lassy. F l a s z n a  2 k , D o  te g o  p r a w . 
a n g ie le k ' t r e r r  o g ó rk o w y  2 k i  P i  ' e r  
1-20 k . i  2 k . D o  n a b y c ia  w  k a ż d e j  
a p t e c j .  C . B a le  i i a ,  B u d a p e sz t, E r z -  
8 b e t f a ly a .  S k ła d  g łó w n y  Z y g m  i tu c -  
k e r ,  U Sr ó w , X . B re y  e r , P rz e m y  n a  
B r a l u j i  1. 4 ; M . S c h w a rz  a p t .  P rz e -  

m j  XI; ' t  n  i  S I K r a l  ów .

B n a jle p s z y  p u d e r  an4:sep*  
i *  ty c z n y  d la  > iie m n n ą t
i dzieci w paczkach ćwierćkilo- 
wych, rów nających  2 1 /2 pudełka za 
tu  ci. poleca n j ia d s z a  d rogue ija  
M e n lr e ia . K n ź m ie r z o  vs! a 
9. 63

GUTTMANNA oryginalne patentowane

KLOZETY POKOJOWE
z hygien, hermetycznem zamknięciem bezwonne, w  roz­

maitych dyskretnych formach mebluwych.
Iliustrowane cenniki g r a t i s  i f r a n c o  wysyła 

c. i  k. uprzyw. fa b ryka  h loze tów

L .  G U T T M A N N A
Lwów, nl. Jagiellońska JfP^ja)

SKŁAD FA BRYCZNA : Bidets, wanny, Irrigateurs,
hygjeniczne spluwaczki, papier klozetowy. 

kKLAD FOTELI DO WOŻENIA C H O R Y C H
Główne zastępstw o A u s t r o - W ę g ,  T h e r w o p h o r .  P rzed­

siębiorstw o. (Ciepłu bez ogn!a).

Nakładem Księgarni JYaroSowej we Lwowie
 =  ul. Akademicka 8  = =

wyszła książka p. t.

JSfżczyzna i  k o b ie t a
studjum psychologiczne według głośnego  ̂
dzieła Dra Weiningera p. t. „Płeć i charakter 

przez D r. Fel. Nossig.
„N ikt może dotychczas nie obdarł kobiotj da tego s t jpnia 
z jej w artości m oralnej, etycznej i każdej innej, ja k  ow 
młody niem iecki au to r, tak , że gdyby ni6 . rz ® , ® "
dzo głęboki podkład myślowy, a po c z ę ś c i  emp ryczno nau ­
kowy, m ożnaby tę  księgę snadnie 9 wf ^ Cm iL PaSZ Y •' 
Paszkw ilem  jednakże  Ona nie je s t  w z®: n,®k S 'R Z

au to r byl pesym istą szczerym  -  U ły n ^ ien  ).

Cena 2 korony, z przesyłką 2 kor hal.

I


